
Nro 2Q.

Dnia 27 Stycznia 1869. Środa.
Rano zimna st: 4, w połurl: z st: 2 
Wysokość wody st: 4 c. ] (Ubywa)

Dnia 15 (27) Stycznia 1869.
Stan barometru: 

na deszcz.
Wschód Słońca g. 7 m. 51 
Zachód „ .  4 .  36 Jutro, Sgo Karola W. Cesarza.

Prenum erata K urjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80 ; półrocznie rs. 2 kop: 4 0 ; kw ar­
talnie rs. l kop: 20 ; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numór pojedynczy wKan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 
A ilreag aŁedafocji M ur Jera Warszawskiego: Plac Teatralny, HT° 473 c., doili W . Ł. Z a b to ek le i

nietylko okazania takowego Numeru, ale nadto prze­
liczenia całej setki, co nikomu odmówionem nie bę­
dzie. — Naczelnik Urzędu Loesckern, Sekretarz Urzę­
du Noir'iski. (Dz. War.)

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce sa r z a  i  Sa m o w ła d c y  W sz e c h  R o s s ji , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,  
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Członka-Zawiadującego czynno­

ściami Komitetu Urządzającego, Komitet Urządzają­
cy zmieniając 3-ci punkt postanowienia swego z dnia 
6 (18) września 1868 r., o zabezpieczeniu ruchomo­
ści w Rossyjskich Towarzystwach ubezpieczeń, postano­
w i i stanowi:

1) Postanowione wspomnionem postanowieniem 
wzbronienie podwójnego zabezpieczania jednego i tego 
samego przedmiotu lub transportowanego ładunku, 
w instytucjach ubezpieczeń, rządowej i prywatnej, nie 
rozciąga mę do zabezpieczenia kapitałów pieniężnych 
i dochodów na życiu ludzkiem opartych; i

_2) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, porucza 
się Członkowi-Zawiadującemu czynnościami Komite­
tu  Urządzającego.

Działo się w Warszawie na 246 posiedzeniu dnia 
13 (25) Grudnia 1868 roku.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Solowjew.

(Dz. War.)

— Urząd Loterji w Królestwie Polskiem, — podaje 
do wiadomości Kollektorów i Osób interessowanych, 
że ciągnienie lej Klassy 112ej Loterji Klassyeznej, 
stosownie do § 5 przepisów i objaśnień planu, rozpo- 
czętem zostanie w sali ciągnień w gmachu Banku Pol­
skiego, na ten cel przeznaczonej, dnia 27 i (28) Stycz­
nia 8 i (9) Lutego 1869 r. o godzinie lOej z rana, 
w dniu zaś 25 Stycznia (6 Lutego) t. r. o godzinie 9ej 
z rana, odbywać się będzie w tejże sali ciągnień, pu­
blicznie w obecności osób od Rządu na ten cel wyzna­
czonych, wliczenie w koło 23,500 Numerów Loterję 
112tą składających. Jeżeliby więc kto z obecnych 
przy tej czynności, posiadając przy sobie los zakupio­
ny, chciał przekonać się, czyli jego Numer do wlicze­
nia w koło jest przygotowany, może w kolei tego sta, 
z którego los przypada, przed rozpoczęciem wliczenia 
mianowicie od godziny 9ej do Hej z rana zażądać

— Przyjechał do Warszawy: fligel-adjutant pułko­
wnik książę Imeretyński i rzeczywisty radca stanu 
Prewiocki, z Petersburga.

— Q — W czoraj o godzinie trzy kwadranse na 
dwunastą, odbyło się otwarcie na użytek publiczny 
pierwszej taniej kuchni, przy ulicy Freta.

Objaśnionych zapowiedzią otwarcia rzeczonej ku­
chni, przez pisma i znak niebieski zawieszony po na,d 
wchodowym do jadalni kurytarzem, zebrało się nad­
spodziewanie wielu. We dwadzieścia też minut po 
otwarciu, wszystkie miejsca w jadalni były zajęte i 
przy oknie, z którego wydawane są obiady na miasto, 
skupiło się do kilkudziesięciu naraz służących, termi­
natorów, ubogich i t. d.

Wpośród przybyłych na obiad, zauważaliśmy prze­
ważnie reprezentowany żywioł rzemieślniczy, oprócz 
zaś tych ludzi ciężkiej pracy, spożywało porcje i półpor- 
cje, kilka kobiet i kilku emerytów.

Obiad wczorajszy składał się z barszczu z wieprzo­
winą i kartofli tartych z okrasą, oraz chleba, ofiaro­
wanego na początek w ilości stu funtów przez właści­
ciela piekarni krakowskiej p. Wolskiego.

Na zapytanie na,sze obiadujących, jak im smakowały 
potrawy, otrzymaliśmy jednomyślne odpowiedzi wynu­
rzające zadowolenie, a jeden z zamożnych tutejszych 
obywateli, spożywszy barszcz i kartofle, rzekł z całą 
szczerością: „Daj Boże żebym gorszego objadu do 
śmierci nie jadł.“

Obowiązki dam dyżurnych pełniły wczoraj w kuchni: 
panie: Natansonowa i Heppenowa. Jesteśmy pewni, 
że szczera gorliwość tych dam w dozorze rozdziału 
potraw i stosowność ich skromnych tualet do filantro­
pijnej pracy, stanie się zasadą postępowania wszyst­
kich.

Na służbie byli obecni i czynni: prezes kuchni pan 
Koelichen, który obznajmiał kontrollerów, pp. Jako- 
biego i Sobolewskiego, z ich czynnościami, pan Elsner 
jako gospodarz, p. Makowiecki Sekretarz rady nadzor­
czej i p. Koch Kassjer.

Dla kontrolli wydawanych objadów oprócz marek 
mosiężnych, na miejscu są dwie księgi sznurowe z kwi­
tami białemi na całe porcje i niebieskiemi na półpor-



cje. Na stoliku zaś przy którym siedzą kontrollerowie 
stoją dwie blaszane puszki, jedna do zbierania marek, 
a druga do pieniędzy.

Obiadów przygotowanych było naparę set zgórą osób, 
z tych spożyto na miejscu całych 85, połowicznych 25, 
na miasto zaś rozebrano 105 całych, a połowicznych 
16. Około w pół do drugiej rozdawnictwo było ukoń- 
czonem.

Tak więc myśl pomocy uboższym, dzięki współu­
działowi bogatszych i wytrwałości ludzi dobrej woli 
weszła w życie. I  nie wątpimy, że wszelkie przeszko­
dy tamować mogące rozwój tanich kuchni, adm inistra­
cja z współudziałem całej publiczności, pokonywać 
będzie słowem i czynem.

---------------------------L j g .  I --------------------------
—  Senjor Bractwa Miłosierdzia Sgo Rocha, ma 

zaszczyt zawiadomić dostojnych JOO. JW W . i WW. 
Protektorów, Protektorki, oraz obojej płci Członków 
Bractwa i wiernych Chrystusowych, że w przyszłą Nie­
dzielę d. 31 b. m., jako w uroczystość Nawrócenia Śgo 
Pawła, ( odbywać się będzie w kościele Śgo Krzyża so­
lenne nabożeństwo, z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, z kazaniami i procesjami z rana, i w cza­
sie Nieszporów, na które to nabożeństwo Ich zaprasza. 
W dniu tym o godzinie 5ej po południu, zaraz po 
Nieszporach odbywać się będzie sessja wpisowa przed 
Ołtarzem Śgo Rocha, na której osoby życzące sobie 
należeć do tegoż Bractwa w Księgę Album zapisać się 
będą mogły. Nadto jednocześnie należne od Braci i 
Sióstr składki, tak zaległe jak  i bieżące, przyjmowane 
będą. ; ,

—  W kościele Stej Anny na Krak.-Przedmieściu, 
uorganizował się nowy chór amatorów pod przewo­
dnictwem p. W ładysława Makowskiego (Urzędnika 
Banku Polskiego). Już zaonegdaj, to jest w niedzielę, 
chór ten wykonał stosowne śpiewy religijne.

— Dnia 28 Stycznia, we Czwartek, w Kościele Prze­
mienienia Pańskiego, zą duszę ś. p. Karola Kobylań­
skiego, o godzinie 10 rano, w sm utną rocznicę imie­
nin tego nieodżałowanego i najgodniejszego męża, oby­
watela i przyjaciela ludzkości, odbędzie się Wotywa 
żałobna przed wielkim Ołtarzem  i wcześniej Msze 
Święte przy bocznych Ołtarzach; ną które wieczną 
tęsknotą przejęta żona, Krewnych, Przyjaciół, Kole­
gów i Znajomych zmarłego zaprasza. Po ukończeniu 
Nabożeństwa, nastąpi pobłogosławienie grobu w Po­
wązkach. — 542—  (648)

— W dniu 28 b. mi, to jest we Czwartek, odbędą się 
żałobne Wotywy w Kościele Śgo Aleksandra o godzi­
nie w pół do l i te j ,  jako w dniu imienin ś. p. Karoliny 
zSzanowskichZdzitowieckiej; na które, pozostały mąż 
wraz z dziećmi, Familję, Przyjaciół i Znajomych, u- 
przejmie zaprasza. — 545—  (649)

— W piątek, dnia 29go b. m., jako w pierwszą 
rocznicę zgonu ś- P- Józefy Marji z Karśnickich, ba­
ronowej de Klopmann, odprawioną będzie wotywa i msza 
żałobna, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Sena­
torskiej, o godzinie H e j rano. — 559—(634.)

—  Edward Hulanicki, Pisarz Sądu Pokoju w Ł ę ­
czycy, przeżywszy la t 53, zm arł dnia 26go b. m. 
Pozostała żona z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na eksportację zwłok z kościoła 
Śgo Franciszka, na cmentarz powązkowski, przy ulicy 
Zakroczymskiej, jutro, o godzinie 4tej po południu, 
odbyć się mającą. —561— (636.)

—  Ś. p. Konstancja Kowalska, przeżywszy lat 65, 
w dniu 25-m b. m. oddała Bogu ducha. Pozostałe 
dzieci i wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na eksportację zwłok z domu Nro 1271, przy 
ulicy Nowy-Swiat, dziś, o godzinie 3ej z południa, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

 __________ — 568- (6 3 5 .)

—  W dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w kościele S-go A ndrzeja, pobłogosławiony został 
związek małżeński Edmunda Szczurkiewicza, artysty- 
rzeźbiarza z panną M arjanną Szpóckówną. Związek 
pobłogosławił ks. Stanisław Lipiński wikarjusz miej­
scowy.

—  W kościele Ś-go Aleksandra, dnia 24-go, t. j. 
w niedzielę, pobłogosławiony został związek małżeń­
ski przez miejscowego proboszcza, pomiędzy p. Józe­
fem Sosińskim, stolarzem, a p. Katarzyną Seferynia- 
kówną; jak niemniej, tego samego dnia, pomiędzy p. Hi­
politem Bingel’em, a p. Albiną Glijewską,; nakoniec 
pomiędzy p.Adolfem Rychłowskim, kawalerem, a pan­
ną W iktorją Kmiotkówną.

—  W tymże kościele, w dniu wczorajszym, o godz. 
8-ej wieczorem, pobłogosławiony został związek m ał­
żeński pomiędzy p. Wylazłowskim, obywatelem po­
wiatu opoczyńskiego, a panną Gogolewską, córką 
obywatela z Falent pod Warszawą. Małżeństwo po­
błogosławił stryj panny młodej ks. Gogolewski, pro­
boszcz z Raszyna, w przytomności miejscowego pro­
boszcza. Artyści teatru  odśpiewali Yeni Creator Sand- 
manna.

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności] mą 
honor podać do wiadomości publicznej, że w d. 16 (28) 
Stycznia r. b. (we Czwartek), daną będzie na dochód 
ubogich2 pod opieką tutejszej Instytucji zostających, 
„M askarada", w salonach „Resursy Obywatelskiej", 
podczas której orkiestra pod dyrekcją pp. Lewandow­
skiego i Kuhnego, wykona celniejsze utwory muzyczne. 
Cena biletu wejścia od osoby rs. 1. Biletów nabyć mo­
żna codziennie w Kancellarji Towarzystwa od godzi­
ny 4tej do 6tej wieczorem; zaś we Czwartek w Resur­
sie Obywatelskiej, poczynając od godziny 4tej z połu­
dnia.— Warszawa dnia 13 (25) Stycznia 1869 r.—Pre­
zes Administracji Ogólnej, k .P reyss.—  Członek Sekre­
tarz Towarzystwą, K. Dąbrowski. (Dz: Wtusz:)

—  Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroza- 
konnych w Warswawie, zawiadamia, że w miesiącu 
Grudniu r. z., otrzymała następujące ofiary dobro­
czynne, na rzecz zakładu jej kierunkowi powierzone­
go: Od WW. Maksymiljana i Doroty z Cohnów małż: 
Rubinsteinów, z okoliczności obchodu srebrnego wesela, 
rs. 10; ze skarbony przed gmachem szpitala będącej, 
rs, 10 k. 40; od W. D rą J. Lowenglucka dla chorych . 
opuszczających szpital, rs. 10.— Ofiary w na turze : Od 
Wnej Anny Orgelbrand, 54 flaszek do lekarstw, 16cie 
słoików, 30 łokci bandaży, pół funta szarpji i inne 
drobne przedmioty ambulatoryjne; od W .Reginy Less- 
maun, 8 ‘/2 funta szarpji; od W. Izabelli Jakubowicz, 
Przełożonej Ochrony N ° l , przy głównym domu schro­
nienia ubogich i sierot starozakonnych 3 1/* funta szar­
pji; od A. E. lVa funta szarpji; odN. N. 1 funt szarpji.

(Dz: Warsz:)
— „Birż. W ied.“ podają pogłoskę, że wydział poczto- 1 

wy zamierza wprowadzić reformę w przesyłaniu pie­
niędzy przez pocztę, mianowicie, zastąpić takowe



przekazami na kantory pocztowe, jak to już prakty­
kuje się w Anglji, Francji, Prusach i innych krajach.

(Dz. War.)
— W dniu wczorajszym tak znaczna ilość osób zgro­

madziła się do kuchni taniej na ulicy Freta, i tak było 
wielu spóźniających się, że winniśmy jeszcze raz przy­
pomnieć, że kuchnia pierwsza tania w zabudowaniach 
poklasztornych przy kościele Sgo Jacka będąca, roz­
dawać będzie nateraz tylko 300 obiadów, tern samem 
wszystkiem żądaniom nie może uczynić zadosyć, a tem 
mniej spóźnia jącym się. Od 12ej wydają się obiady naj­
dalej do 4ej po południu.

— Radzimy panu Mierzejewskiemu, który przygo­
tował do druku spis domów czyli taryfę, na podstawie 
ksiąg hypotecznych, ażeby przy dokładnem onej wy­
kończeniu (a w takim razie pokup znajdzie), zechciał 
sobie zadać pracę i przy wymienianiu N-ru i nazwiska 
właściciela, dodawał: „dawniej Potkańskie" lub “Roslera11, 
albo „Lasockie* na „Rurach11, „Suchy las“ pod „Murzyn­
kiem14, „Pod Trzema Naczyniami11, „pod Lwem11, „pod Ze­
garem11 i t. d., jako nazwy niezmiernie utarte u war­
szawiaków. Nawet nieodrzeczyby było czasem napi­
sać: „w tym domu jest zakład ś. Marty11, „tu ochrona11, 
tam „zakład położniczy11, „parafja11, „urząd cyrkuło­
wy11 lub „administracyjny11 i t. p. — K  W. K.

— Na wczorajszem przedstawieniu opery „Faust11, 
wykonywanej poraź pierwszy w bieżącym sezonie 
przez włoskich artystów, tytułową rolę śpiewał pan 
Carrion. Małgorzatą naiwną i nadobną przez dwa 
akty, przez trzy następne szczerze pokutującą, była 
panna Artót i śpiewała szczególniej „arję z brylan­
tami11 przepysznie. W postaci i grze Małgorzaty, od­
tworzonej przez p. Artót, widać, że artystka nietylko 
studjowała poemat Goetego, ale i słynne jego illu- 
stracje Corneljusa. Mefistofelesa śpiewał pan Bossi, 
Walentego p. Padilla, Siebla panna Sanz, a Martę 
p. Stankiewiczówna. Wczorajsze wykonanie „Fau­
sta11, powiodło się dobrze, ku czemu także przyczy­
niły się wiele, dobrze wyegzercytowane i szczerze 
śpiewające chóry.

— Od paru tygodni, jeden z tutejszych mieszkań­
ców obserwuje z okna domu pobliskiego kościołowi 
Ewangelicko-Augsburgskiemu, ciekawe łowy jastrzę­
bia na gołębie. Jastrząb ten z gatunku większych, co­
dziennie rano przybywa z Saskiego Ogrodu, a może 
i z za miasta, i siadłszy na jednym z kapitelów latarni 
istniejącej na kościele Ewangelickim, bez ruchu, jak 
gdyby z kamienia, czeka na przelatujące ptastwo. Prze­
zorne wróble, jak twierdzi obserwator, unikają szczę­
śliwie niebezpieczeństwa, stada jednak gołębi krążące 
po nad placem, codziennie się zmniejszają o jednę lub 
dwie sztuki.

— Dołączony do wczorajszego numeru „Gazety 
Handlowej1-, dodatek, mieści sprawozdanie z fundu­
szów tutejszej giełdy za r. 1868. Ogólny fundusz gieł­
dowy składał się w dniu 1 b. m. i r. z kapitału wyka­
zanego w sprawozdaniach giełdy, poczynając od dnia 
5 Stycznia 1865 po r. 1868, wynoszącego rs. 3191 
kop. 19; z kapitału w nabytych w r. 1868 papierów 
publicznych rs. 1197 kop. 60 oraz z gotowizny wkas- 
sie giełdowej rs. 129 kop. 24, czyli razem z 4518 rs.
3 kop. Źródłami głównemi funduszu giełdowego są 
opłaty za opóźnienie się na giełdę ajentów i interes- 
santów, oraz procenty od kąpitałów zebranych.

— Korrespondencje handlowe z Melbourne (w Au- 
stralji) upewniają, że odbywająca się tam obecnie

strzyż wełny jest nader obfitą. W upłynionym mie­
siącu naładowano znaczne transporty wełny na 18 
okrętów odpływających do Europy.

— (Art. nad.). Pochwalamy myśl podaną w „Kur- 
jerze Warszawskim11 wydawania kalendarzyka cmen­
tarnego. Kalendarzyk taki zwiedzającemu groby swo­
ich, ułatwiłby wynalezienie miejsca, na któlem spo­
czywa dawny jego przyjaciel. Wydawnictwem tego 
rodzaju kalendarzyka, zająćby się mogła administra­
cja cmentarza która posiada, wszelkie ku temu potrze­
bne materjały, a rozprzedażą szwajcar przy bra­
mie cmentarza. W kalendarzyku tym oprócz wymie­
nienia osób i wskazania miejsc, na których spoczywa­
ją, część kalendarzykowa uzupełnioną byćby powinna 
wykazem odpustów i nabożeństw stale odprawianych.

— Krąży pogłoska, że jeden z pierwszorzędnych 
lwowskich fotografów, zamierza wydać rodzaj albumu, 
zawierającego w sobie kopje znakomitszych prac ry­
sunkowych ś. p. Artura Grottgera. Jak słyszeliśmy, 
w pozostałej po Grottgerze tece, mają się mieścić 
przepyszne szkice scen z powszednich i świątecznych 
dni społecznego życia. Do takich też miniaturowych 
arcydzieł, ma należeć ostatnia praca artysty, przed­
stawiająca posąg Napoleona I, dłuta włoskiego rzeź­
biarza Veii, w około którego stoi gruppa trzech po­
koleń, osiwiały sierżant kaleka z hotelu inwalidów, 
młody woltyźer i paryzki gawrosz z blaszanym pała­
szem.

— W sprostowaniu ogłoszenia w Kalendarzu Ja­
worskiego, co do mieszkania niektórych Lekarzy dono- 
siemy, że p. Broniewski Seweryn, mieszka przy ulicy Śto- 
Jerskiej pod Nrem 1334B (23); a p. Feliks Wojcikie- 
wicz, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nrem 1780/i.

— Z pod Warszawy, w Grudniu 1868 r  Do koń- • 
ca XVII stulecia, nikt u nas nie myślał, żeby przed 
90-tym rokiem życia tracić można zęby. Z postępem 
czasu i wyobrażeń, prędzej niż można było sobie ży­
czyć, zęby w ogóle wypowiedziały zdrową i długą 
służbę. Tu jak we wszystkiem, kwiat narodu był na 
czele. Nie należy się tedy dziwić, iż gdy sztuka przy­
szła szwankującej naturze z pomocą, cena wyrobu zę­
bów brakujących, zastosowała się do możności potrze­
bujących. Dalej, dalej, z szybkością telegraficzną, za­
meldowała się nieobecność zębów w żuchwach, nader 
nizko w rdzeniu narodu tkwiących. Ratunek byłby 
pożyteczny, ale sztuka z wyżyn wykwintu nie schodzi i 
zębów roboczych wstawiać nie chce. Tu jak zawsze 
kto pierwszy z tanią i dobrą wystąpi robotą, grubo 
zarobi. Brak po pięć zębów w każdej szczęce z góry
i z dołu, nie należy do niezwykłości; według ceny, ja­
ką już raz zapłaciłem, należy za 20 zębów wyliczyć 
rubli sto. To kapitał. Zważywszy, iż przy jakiejś 
zmianie w naturalnym uzbrojeniu ust, trzeba będzie 
na nowo się do sztuki o pomoc zwracać, łatwo się do­
myśleć, iż na to nie stać bardzo wielu. Jakoż ja po 
rozzbrojeniu, (dostałem za złoto od J. rs. 3, czyli 
złp. dwadzieścia; zaś dwie drzazgi kości wypiłowane 
w kształt zębów trzonowych, przedstawiają wartość 
ujemną. Pożądaną tedy byłaby wiadomość, o sumien­
nym i znającym rzecz dentyście, lctórenby zechciał 
budować wygodne zęby po 75 kop. sztuka, lub ta­
niej, jeśli mu tak z rachunku wypadnie.

— Liczba jednokonnych karetek powiększyła się 
znacznie u nas w tych czasach, co dowodzi strony 
praktycznej tych wehikułów. Pomiędzy innemi, zau­
ważyliśmy, że doktorzy używają wyłącznie prawie ka-



retek tego rodzaju. Nadmienić jednak wypada, że nie 
na każdej jeszcze ulicy w naszem mieście bruk nadaje 
się do jazdy jednokonnej i że biedny bucefał do kare­
ty wprzężony, ciężką, nieraz musi z tego powodu peł­
nić powinność.

— Jutro w Resursie Obywatelskiej maskarada na 
dochód Towarzystwa Dobroczynności. Słyszeliśmy, że 
znaczna liczba osób wybiera się na tę zabawę i już 
mnóstwo kostiumów obstalowano.

— Nadzorca szpitala czasowego na Pradze, pan 
S. Twardowski, wyjednał na rzecz kuchni tanich 60 
funtów clileba pytlowego, które ofiarodawca p. Woj­
ciech Baster, piekarz, zamieszkały przy ulicy Bruko­
wej pod Nrem 403, przyrzekł dostarczyć na piątek. 
Assygnację z podpisem pana Bastera, Redakcja „Ku- 
rjera Warszawskiego11 wręczyła, już jednemu z człon­
ków Rady Gospodarczej kuchni tanich.

— Pan Popiel, Kommissarz Adm. Cyr. I  i XI-go, 
nadesłał do Ochrony Baudouina 41 pączków i sporą 
pakę chruściku, tudzież znacznych rozmiarów toruń­
skie pierniki.

— Lipski księgarz Brockhaus, wydał obecnie w kil- 
kukroć-stutysiącach egzemplarzy prospekt na nowe 
wydanie „Conversations Lexiconu“. Pierwsza edycja 
tego słynnego dzieła, rozpoczęła wychodzić w r. 1796, 
wypadki jednak ówczesne wstrzymały wydawnictwo 
aż do roku 1812, w którym Brockhaus (senior), na­
był prawa od poprzedników i osiadłszy w Altenbur- 
gu, dalej wydawał. Niesłychane powodzenie tej pu­
blikacji, której sprzyjał pokój zawarty w roku 1815, 
postawiło Brockliausa w możności rozwinięcia edy­
torskich przedsięwzięć. Od tego też czasu, wyszło już 
dziewięć edycji „Lexicon’u“, obejmującego wiadomo­
ści ze wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej.

.— (G. P.) Myśl budowania wagonów w Warszawie, 
zajmowała już od lat kilku tutejszych przemysłow­
ców i fabrykantów. Między tutejszymi fabrykantami 
powozów, myśl ta silnie dosyć była agitowana, ale do 
urzeczywistnień jej nie przyszło na tej drodze. Teraz 
myśl ta wejdzie w czyn za sprawą firmy: Lilpop, Rau 
i współka, która w fabryce swej na Solcu wyrabiać 
zacznie wkrótce wagony zamówione w ilości 1,500 
sztuk do kolei żelaznych w cesarstwie. Udział w tej 
dostawie czy fabrykacji, ma mieć także zakład lir. 
Andrzeja Zamojskiego', który dostawił już drodze że­
laznej warszawsko-wiedcńskiej pewnej liczby węgla- 
rek. Gdyby jeszcze do wyrabiania u nas szyn do 
drogi żelaznej przyjść mogło! ale to dałoby się zro­
bić, tylko w moc zamówienia odpowiedniego nakła­
dom, jakieby ponieść trzeba do tego rodzaju przed- 
siębierstwa, do którego żadna z fabryk naszych nie 
jest podobno przygotowana. Co do lokomotyw, te 
możnaby u nas także budować, skoro fabryki: Za­
mojskiego, Lilpopa, Bothego, budują machiny paro­
we, lokomobile. Z urządzeniem się do wyrabiania 
wagonów, przybywa pomoc stanowcza do budowania 
lokomotyw.

— W tych dniach, na wystawę sztuk pięknych, pan 
Juljan Lubieński, nadesłał dwa wazony i trzy porce­
lanowe talerze, ozdobione bardzo ładnemi malowidła­
mi. Próby te malowania na porcelanie ogniotrwałemi 
farbami, stoją pod kloszem w pierwszej sali wystawy. 
Ną trzech talerzach, będących własnością prywatną, 
skopjowani są rycerze, podług Salvatora Rosy, a wa­
zony, gustownego kształtu, zdobią kopje z akwareli 
słynnego Orłowskiego „Hussarz11 i „Zaporożec11. Kart­

ka, umieszczona obok rzeczonych przedmiotów obja­
śnia, że wazony są do zbycia za rs. 60. _

— Przy ulicy Podwale, na czas krótkiego w r. b. 
karnawału, otwarty został specjalny skład masek i y  
różnych maskaradowych przebrań i kostjumów. Wy­
stawa tego sklepu, przepełniona maskami, hełmami i 
czapkami, zatrzymuje liczne gruppy przechodniów.

— W Towarzystwie Kredytowem, odbywaią się o- 
becnie narady Członków Dyrekcji i Komitetu nad 
projektem nowej emissji listów zastawnych.

—  (K.) Handel pierzeni zaniedbany, zaczyna się 
w Galicji nieco ożywiać; targi zagraniczne bowiem, 
szczególnie Lipsk, spotrzebowują wiele tego towaru. 
Zwracamy przeto uwagę mieszkańców wsiowych na 
ten przedmiot. Za pierze mięszane, płacą handlarze 
12 złr. za centnar; za białe należycie wybrane 40—50 
złr., a za puch według gatunku 100—150 złr.

— Od rogu Leszna i Rymarskiej, lub z placu Ban­
kowego, gdzie jest siedlisko rzeczywistego ruchu han­
dlowego powinnyby chodzić omnibusy — są to oko­
lice ludne ożywione. Sądzimy więc, iż przedsiębiorcy 
niemałoby zyskali w zaprowadzeniu tej nowej omni­
busowej kommunikacji.

— jutro  o godzinie 2ej m. 55 z rana, przypada 
zmiana lunacji: Pełnia.

— W niedzielę, o godzinie lej z południa, odbę­
dzie się na placu Saskim próba ekstynktorów z domu 
handlowego p. Mayera. Apparatów czynnych ma być 
dziesięć.

— W dniu onegdajszym, niejaki Józef Sobolewski,, 
lat 21 wieku mający, osadzony w areszcie przy Cyr­
kule, za kradzież, będąc przytem niezupełnie trzeź­
wym, powiesił się na klamce u drzwi, zaczepiwszy się 
o takową swoim halsztukiem, zaraz jednak dostrzeżo­
ny, odczepiony został i przy życiu pozostaje. Sobo­
lewski odesłany do szpitala Śgo Ducha, a po wypisa­
niu z tggoż, postąpiono z nim będzie według prawa.
— Starozakonnv Abes Hempel, faktor, w wieku lat 69, 
zamieszkały w domu pod Nrem 1055a, nagle zmarł. 
Dla wyprowadzenia o tem śledztwa, Sąd zawiadomio­
no i przez Policję zarządzono dochodzenie. (G. P.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warsz:“ od M. C. 
rs. 10, z przeznaczeniem na opłacenie wpisu szkolne­
go, dla niezamożnego ucznia sz k ó ł publicznych, jako 
w trzecią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Cz: 
zmarłego w Kielcach.

Kor respondentowi M. B .— Wykazanie istotnej wyż­
szości wzorów kroju, dołączanych obecnie do „Tygo­
dnika Mód11, nad wzorami proponowanemi przed nie­
dawnym czasem w niniejszem piśmie, przez panią J. Z., 
leży w interessie redakcji „Tygodnika Mód11, nade­
słanej więc korrespondencji drukować nie będziemy.

Z  Lublina, 12go stycznia.— Niebrak tu zebrań pu­
blicznych, mieliśmy teatr, koncert i zabawę mie­
szaną, to jest komedję, sztuki magiczne i chodzenie 
po suficie, trwało to przez kilka dni. I  tak: dnia 5 
(17) stycznia przedstawiono operetkę w 2ch aktach , 
J. Offenbacha, pod tytułem: „Gaduły11, dodać tu na- i 
leży, że wyuczeniem artystów tej opery, trudnił się ' 
p. Wąsowski, nauczyciel muzyki w tutejszych gimna- 
zjach. Tegoż dnia jeszcze grano komedję w 1-m akcie i 
„Nowomodne zaloty11.—Nazajutrz, to jest dnia 6 (18) 
stycznia, miał miejsce koncert wokalno-instrumen­
talny przez panów: Gustawa Ignatowskiego, solisty 
konserwatorjum muzycznego warszawskiego i Juljusza



Kummera, dyrektora orkiestry królewskiej w Dreźnie, 
przy współudziale amatorów i artystów, lecz na tym 
koncercie wiele numerów w programmie zapowiedzia­
nych wypuszczono, a deklamacja p. Krauzego, a rty ­
sty dramatycznego „Ojciec Zadżumionych44, m iała miej­
sce tylko w afiszu. Skutkiem tego, melomani opu­
ścili salę w kwaśnym humorze. Nakoniec, w d. 19 b. m. 
Antoni Philadelpia, professor(?) magji z Węgier i pan 
Thure ze Szwecji, zwany Muchą, popisywali się ze 
swojemi sztukami. Człowiek Mucha przesunąwszy się 
w dwóch trzecich przestrzeni po desce sufitowej, 
oderwał się od niej i z trzaskiem  sieci rozwieszonej 
poniżej, spadł z wielkiem przestrachem  orkiestry 
(w ową sieć), przypominają minioną winietę tytułową 
„Kurjera Świątecznego14. Więc bezzwłocznie porwał 
się na nogi, i drapnął za kulisy, nie dokończywszy 
w trzech czwartych przedstawienia i nie zjadłszy za­
powiedzianego na afiszu śniadania. Łatwo się domy­
ślić, że skutkiem takiego zawodu, publiczność a szcze­
gólniej młódź szkolna, obiawiła niezadowolenie, tak  
dalece, że kolega muchy, professor Philadelpia, wy­
stąpiwszy na scenę, wziął na siebie obronę towarzysza 
i w nader kwiecistym języku, najzupełniej jegomość 
pana Muchę usprawiedliwił. Twierdził on, że zi­
mno obecnie panujące, stało się powodem osłabienia 
mocy przyrządów, lecz na jutrzejszem  przedstawie­
niu, na które publiczność zaprasza, już miejsca mieć 
nie będzie. Jakoż nazajutrz, to jest dnia 20go b. m. 
znowu p. Philadelpia okazywał magję, a Mucha spa­
cerował po suficie, lecz tym razem, już bez śniada­
nia, oprócz tego, odegrana została krotochwila w 1-m 
akcie, pod tytułem: „Szwaczka W arszawska11, przez 
A. Wieniarskiego, z muzyką A. Tarnowskiego, a dniem 
pierwej komedja Aleks. hr. .Fredry „Nikt mnie nie 
zna“.

—  Niedawno zawartem zostało w Mągdeburgu rzad­
kie i ciekawe małżeństwo. Wdowa F. m ająca lat 73, 
poszła siódmy raz za mąż. Nowy jej małżonek nie mą 
jeszcze la t 30.

— P. Edward Fournier, w zajmującem studjum nad 
pałacem Rothschildów, dowodzi, że w tym pałacu 
zwanym wówczas „Hotel Louis44 urodził się w r. 1808 
cesarz Napoleon HI.

—  Wystawa premiowa drobiu tuczonego, masła i 
sera, odbędzie się w r. b. w pałacu Pól Elizejskich.

—  Cesarz Napoleon postanowił, ażeby popiersie 
zmarłego hr. Walewskiego umieszczonem zostało w Mu­
zeum Wersalskiem. Wykonanie tej pracy poświęcono 
rzeźbiarzowi p. Aleksandrowi Lequien.

— Panna Cecylja Meyerbeer, druga córka znamie­
nitego kompozytora, zaręczoną została z baronem 
Adrjanem Walburg, członkiem Instytutu archeologicz­
nego w Wiedniu.

—  Doktor Spitzer, zm arły w Marsylji, zapisał 
10,000 franków na wychowanie trojga sierot, kato­
lickiego, protestanckiego i żydowskiego wyznania 
wiary.

— Parostatek, „Scharlieu“, który przewoził gości 
wice-króla egipskiego z Egiptu do Stambułu, zetknął 
się około Tscbeschme, z drugim parostatkiem „Gali- 
ub“, który w trzy kwadranse później zatonął. Napró- 
żno prosił kapitana topiącego się okrętu komendanta 
„Scharlieu“, by przyjął jego 300 paśsażerów na pokład 
swego okrętu. Nie troszcząc się o to, popłynął „Schar- 
lieu44 dalej, 124 ludzi dobiło się na 4 łodziach po dłu­

giem usiłowaniu — do brzegu; 200 zaś ludzi, wraz 
z kapitanem zatonęło._________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W obec postanowień konferencji, rząd turecki daje 

greckiemu, jak  to każdy bezstronny przyznać m usi, 
przykład roztropnego umiarkowania. Zamiast, jak  to 
półurzędowe tureckie organa przed zebraniem się kon­
ferencji utrzymywały, upierać się przy wszystkich 
pięciu punktach swojego ultimatum, rząd turecki, jak 
to wszystkie z Konstantynopola dochodzące nas kor- 
respondencje jednozgodnie utrzym ują, oświadcza się 
zupełnie zadowolonym z deklaracji mocarstw', które 
wszakże tylko trzy pierwsze punkty ultimatum, i to 
tylko w zasadzie uznały. Wiedeńska „Presse“ dono­
si, że P orta  nadała temu zadowoleniu określony cha­
rak ter w przesłanym do swoich zagranicznych przed­
stawicieli okólniku. W edług brzmienia tego okólnika, 
wszystkie europejskie mocarstwa potępiły zacho\vanie 
się Grecji, jako sprzeczne z prawem narodów, a potę­
pienie to jest tak dostatecznem zadosyćuczynieniem 
dla Porty, że za tę  cenę może wyrzec się punkt po 
punkcie swojego ultimatum. Dalszego upokorzenia, a 
tern mniej pokonywania Grecji drogą wojny bynaj­
mniej nie ma na celu, i z samego początku postanowi­
ła  była poprzestać na prostem zerwaniu dyplomatycz­
nych stosunków. Turcja poparła czynem to, co tw ier­
dzi, odwołała albowiem z Syry H obarta Paszę i znio­
sła blokadę „Enosis’a .“

Ży czyćby należało, ażeby i rząd grecki w podobnie 
pojednawczy sposób poprzestał na deklaracji mocarstw, 
do czego mu już sam układ deklaracji dopomaga. 
Zresztą jeden z półurzędowych francuzkich dzienni­
ków „La Public14 oświadcza dziś ponownie, że w prze­
ciwnym wypadku, mocarstwa konferujące nie zobo­
wiązały się bynajmniej, do żadnych naprzód określo­
nych względem Grecji kroków, jak to błędnie jeden 
z dzienników wiedeńskich utrzymuje.

Angielskie dzienniki tygodniowe jak  „Spectator44 
„Ekonomist44 i „Saturday Rewiew44 udzielają dziś 
również Grecji powyższą radę, pomimo, że odzywają 
się w sposób nader dla niej przyehylny. Organa po­
wyższe dają' rządowi greckiemu wprost do zrozumie­
nia, że deklaracja moearstw dotycząca zasad między­
narodowego prawa, tem bardziej pochwalają, i w niej 
tern mniej bezpośrednie postępowanie greckiego po­
stępowania w obec powstania kandjockiego dostrzega­
ją, że większa część podpisanych, na deklaracji mo­
carstw w podobnych razach, w którychby grecka na­
rodowość pod rozbiór wziętą być miała, zajęłaby sta­
nowisko zupełnie takie same jak  Grecja.

Dość rozdrażnionemi za to przeciwko Grecji i to 
stale, okazują się półurzędowe francuzkie gazety, któ­
re w konsekwentny sposób odrzucają na ten raz na­
wet zasadę narodowości.. Właśnie temi dniami, 
oświadczył „Constitutionnel44 „Siecle’owi44 że teorje na­
rodowości „wyszły już z mody we Francji,44 Dziennik 
ten czerpiący swe natchnienie ze sfer rządowych, tak 
się jeszcze wyraża:

„Uznaną już dziś jest rzeczą, że opinja publiczna 
w Europie równie nieprzychylną jest zamiarom terry- 
torjalnego powiększenia Grecji, jak  wszelkim innym 
gwałtownym przekształceniom mappy stałego lądu.
O fakcie tym niechaj raczą pamiętać zarówno Grecy, 
jak wszyscy zwolennicy polityki anneksyjnej w innych 
krajach.44



Ostatni numer „Patrie11 daje dziś bliższe określenie, 
co w sferach rządowych rozumieją pod temi „gwałto- 
wnemi przekształceniami11 stałego lądu. „Patrie* mó­
wi o tylokrotnie zaprzeczonych układach, jakie 1 1 us­
sy, W irtemberg i Bawarja względem wzajemnego speł­
niania obowiązku służby wojennej w swych krajach 
zawrzeć miały, i powątpienia o zgodzeniu się na tako­
we dwóch ostatnich państw tem bardziej, że z obec­
nego położenia Saksonji przekonać się mogą o czeka­
jącym je losie, jeżeli „dadzą się stopić w tyglu prus-
skiej dumy. . T , , ,

„Le Public11 zaprzecza telegramowi „Independance 
belge“, któryśmy wczoraj podali, jakoby Grecja od­
rzucić m iała prawdopodobnie zbiorową deklarację kon­
ferencji, z powodu użytych w niej zbyt nakazujących 
wyrażeń. Dziennik rzeczony dodaje, że użyte rzeczy­
wiście w deklaracji wzmiankowanej wyrażenia noszą 
cechę pojednawczą i są tego rodzaju, że n ikt w nich 
nie dojrzałby najmniejszego powodu do obrazy.

Pogłoski, które krążyły o zawiązanych między Ame­
ryką Północną a Hiszpanją układach w przedmiocie 
sprzedaży wyspy Kuby, okazują się bezzasadne, a kor- 
respondencje z M adrytu zaprzeczają im jak  najkate­
goryczniej. Rząd tymcząsowyjakotłomacz uczuć narodu 
hiszpańskiego oświadcza, że nie przyjąłby pod żadnym 
pozorem jakiejbądż propozycji w tym względzie.

Dowiadujemy się, że pomiędzy Hiszpanią a Grecją, 
zawiązane zostały układy w celu wzajemnego uznania 
tych dwóch państw. Wiadomo albowiem, ze Hiszpanja 
i Bawarja są jedynemi krajami, które podotąd nie 
uznały nowej dynastji w Grecji.

Jako ważny objaw postępu tolerancji religijnej, za­
znaczamy fakt, że w niedzielę (d. 24 b. m.), odbyło się 
po raz pierwszy publiczne nabożeństwo protestanckie, 
w własnej świątyni w Madrycie.

Izby portugalskie, jak  tego łatwo domyślać się mo­
żna było, rozwiązanemu zostały. Jednocześnie spraw­
dza się przypuszczenie, że rząd chce zyskać na czasie, 
dla załatwienia kwestji finansowej, skutkiem czego 
nowe Izby dopiero na dzień 4 Maja zwołanemi być 
mają.

Ż wewnętrznych spraw krajowych francuzkich wspo­
mnieć dzisiaj musimy, że interpelacja w przedmiocie 
wyspy Reunion i zaszłych na niej wypadków znalazła 
dobre przyjęcie u wszystkich biur Izby. Można się za­
tem spodziewać, że rząd da Izbie cłrobiazgowe spra­
wozdanie ze swej kolonjalnej polityki.

„Norddeutsche AUgemeine Zeitung11 oznajmia, iż 
wiadomość podana przez niektóre dzienniki, o mającej 
się zaprowadzić nuncjaturze apostolskiej w Berlinie, 
sa najzupełniej bezzasadnemi.

“Sejm duński odrzucił stawiony mu w Sobotę d. 23 
b. m. wniosek nabycia zagranicą wielkich opancerzo- 
wanych okrętów i postanowił, że okręty te zbudowane 
będą w kraju.

(W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, Neue P r  
Ztng, Indśp., Jour. des Dób., La Libertć.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 26  Stycznia god. 11 w nocy.

Konstantynopol. —  Poseł wielkobrytański za­
wiadomił Portę, że księztwo W alji przybędzie 
wkrótce do Konstantynopola na rozzbrojonej 
fregacie wojennej.

Florencja.— Po obronie postępowania rządu 
przeprowadzonej przez Menabreę, względem 
podatku od miewa, Izba przyjęła porządek 
dzienny 207 głosami przeciwko 157. _ •

Paryż• —  Izba postawiła na porządku dzien­
nym żądania interpellacji, w kwestji prawa o 
zgromadzeniach.

ZIARNKO DO ZIARNKA....
NIESATYRA.

Od dzieciństwa mego celem 
Było zbierać, co sił stanie,
Potem, tak  żyć z przyjacielem ,
Jakby jutro zmienił zdanie:
Gardzić wszystkiem, co myśl mami, 
Drwić z przyjaciół, krewnych, gości,
I  wyrzucać miłość drzwiami,
A przez okno, namiętności.
Mój obiadek: groch, tatarka,
A już bal, kluski gorące!
Ziarnko z ziarnkiem jest i m iarka,
Grosz do grosza są tysiące.
Postępując tak  pomału 
Bez zachcenia lub nałogu,
Ze stu złotych kapitału 
Założyłem szynk na rogu!
Szynk na rogu! to nie pliszki!
Czarne piwo, to nie fraszka!
Cuda robią te kieliszki,
Dowód krocie u Łukaszka.
Ledwie wyjrzy świt złocony,
Spieszą do mnie suche garła,
A ja obok mojej żony 
Tyję... szkoda! dawno zmarła.
O! pragnienia nie zadmuchnie!!
P iją— a człek grosik zgarnia;
Tuż przy szynczku mam garkućhnię,
A dla lepszych, jest kawiarnia!
Ująć gościa, bo gdy siedzi 
Pewne zyski wnet przypłyną.
Jest katrynka dla gawiedzi,
Panom bilard i domino.
A gdy w sobie talent łączę,
W bilard, sztosy mam artysty!
Gram o miodek, gram o poncze 
I  przysparzam dochód czysty.
I  w dominko w owe czasy 
„Matematyk11 była główka 
U mnie zawsze mydła, asy,
A tam  szóstka dubeltówka.
Gości u mnie, że aż ciemno,
Tu się skłonię, tu wyściskam 
Piją ze mną, grają ze m ną,
Ja  co mogę, to wyzyskam,
Choć to praca wśród zabawki,
Lecz siedziałem, radą wsparty:
„Kiedyś krawiec, chowaj skrawki 
„Kiedyś szynkarz, pilnuj kwarty.”

s|c *ł< ^

Dziś mosanie, tedy myślę:
Już nie umrę chyba z głodu,



Bo zbadawszy rzeczy ściśle,
Sto tysięcy mam dochodu,
Lokal z miną jest siarczystą,
A kto w progi moje wchodzi 
Mówi do mnie: „Pan Dobrodziej"! 
„Wielmożny kapitalisto"! -

A to wszystko dzięki Bogu 
Zacną moją zdobi pracę,
Kapitały i pałace 
Zrodził muły szynk na rogu.
Więc kto niechce ujść za chętkę,
I  do grosza przyjść na pewno, 
Zamiast duszy, niech ma drewno, 
Zamiast serca, portmonetkę.

A  M. J.

S Z A B A D A .
P ierw sza  z trzec ią  zw ierzęta dosyć użyteczne; 
Drugie  z trzeciem  stosunki oznacza serdeczne; 
Pierw szy  z drug im  dodaje zapachu i smaku; 
W sz ys tk ie  strzegą tajem nic, chociaż i bez laku. 

(Znaczenie zeszłej Szarady, Maruda).

Dnia 21 Stycznia (2 Lutego) we W torek, o godzinie lej 
z południa, w Salach Redutowych przy T eatrze, na dochód 
niezam ożnych Studentów Szkoły G łównej, danym będzie 
H O K C E K T  pod dyrekcją Stanisława M oniuszki, ze 
w spółudziałem  A rtystów , Am atorów i O rkiestry  T ea tru  
W ielkiego. C z ę ś ć I s z a :„ S o i ie ty K r y B B » s U ie ,“ A. M ickie­
wicza, z m uzyką St. Moniuszki, a) Cisza m orska, b) Żegluga, 
c) Burza, d) Ruiny, e) Noc. / j  F ina ł. Część lig a :  1. Koncert 
Hum m la (A moll), Pierwsze Allegro, (P. Maciejowski). 2. „Ta- 
niee," Im prowizacja Deotymy, (Deklamacja), (Pani Rakie- 
wiczi- 3. „ J a s k ó ł e c z k a , "  P ieśń W. Pola, m uzyka Stan. 
Moniuszki, (P. Cieślewski). 4. „ B t t i l n t l a  i B*olfflB iez,“ 
Y ieuxtem ps’a, (P. Jaw orski). 5. „ Ś w i a t  i L u d z i e , "  W iersz 
Dobrzańskiego, (Deklamacja), (P. Królikowski). 6. Zakończenie. 
Biletów dostać można w K sięgarni PP: G ebethnera i Wolffa. 
Cena miejsc: Krzesło num erow ane w sali, ls z y rz ą d , Rs. 3. 
Dalsze rzędy, Rs. 1 Kop 50. B ilet nienumerowany, Rs. 1. 
G alerja, Kop. 50. W ejście do sali przez wschody T ea tru  W iel­
kiego; na galerję przez wschody T ea tru  Rozmaitości.

Redaktor, W . Szymanowski.

—  Na wzmiankę Gazety Handlowej w onegdajszym 
numerze co do nieprawnej formy wypuszczenia cyr- 
kularzy przy zamianie firmy „Komierowski et Comp.“ 
na „Smoleński et Comp.“, mam honor Szanowną Re­
dakcję objaśnić, że jakkolwiek nieformalność jedno­
stronnych cyrkularzy nie z mojej pochodziła winy, 
sam fakt rozwiązania Spółki za zobopólną nastąpił 
zgodą. — Franciszek Komierowski.

— Dla zachowania gładkości, świeżości i przezro­
czystości ciała koniecznem jest, dla kobiet szczególnie, 
użycie doskonałego mydła, które znaleść jest nadzwy- 
czajriie trudnem pośród nieskończonej ilości różnych 
gatrunków tanich i obrzydliwych mydeł. PP . Rigaud 
et Comp. słynni fabrykanci perfum w Paryżu, zalecają 
mydło zwane MIRANDA, które najwykwintniejsze 
gusty zadowolić jest wstanie. Czystość, woń przyjemna 
i  długotrwała, piana obfita i bez zbytku alkalicznych 
pierwiastków, oto są zalety rzeczywiste i pożądane.

(3— 7) — 7,760— (16,922)
—  Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 

leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej,

Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu. Biednych 
bezpłatnie. (4—0) — 134— (15,024.)

— Choroby Rheumatyczne, Arthrityczne, Skrofu­
liczne i Syfilityczne, zastarzałe, a nawet i kompliko­
wane leczy radykalnie medyk Goldrath, praktyku­
jący akuszer i operator. Mieszka na Nalewkach, Nr 
33 (2250), mieszkania N er 9, przyjmuje chorych 
u siebie, rano od godziny 9ej do l i te j ,  po południu 
od godziny 2 do 4ej, a ubogich gratis.

(12— 15) — 8550—

B O N IE S E E M IA . ’
Idąc o godzinie 3ej z południa Saskim Ogrodem z N ie­

całej ulicy na M arszałkow ską, zgubiony został

Zegarek Złoty Damski,
z żelaznym  szmelcowanym Łańcuszkiem  długim, na którym  
był zawieszony prosty Kluczyk. Łaskawy Znalazca oddać r a ­
czy, za wynagrodzeniem, pod N rf lU ń , dom Krupego, m iesz­
k an ia  N r 18. (1 — 1) — 5 0 9  —(652)

^JUUUUULŁJUUUUL JUUUUUUUUUUUbf

są <3o nabycia «S«> klassy 1-ej Lote­
rji 11S ej

W  KANTORZE LOTERJI

PADLIWY K O l f f l D
przy ulicy Nalewki, pod N r 2239 w domu W. R ubin­
steina, inaprzeciw ogrodu K rasińskich. Obstalunki 
z prowincji franco nadsyłane wykonywają sięzw szel- 
ką  akuratnością. Ciągnienie klassy 1-ej odbędzie się 
dnia 8 i 9 Lutego (27 i 28 Stycznia).

(1—3) — 515 — (279) Q

rimmnmmnr imnnmnr
W d n iu i 26  b. m., wo W torek  wieczorem, w przejeździe 

z ulicy Miodowej do T oatru  W ielkiego, lub na schodach tegoż 
T eatru , z prawej strony, zgubiony został

l e d a l j o n  z ł o t y ,
owalny, ozdobiony z wierzchu M uchą z ru b in a , perły i drob­
nych brylantów. Łaskawy Znalazca zechce odnieść, za na­
grodą, na ulicę Miodową, N r 13 nowy, na  Isze piętro.

(1 — 3) — 571 — (658)

Kantor Loterji i Skład Cygar
POD FIRM Ą:

J .  GOLDSTEJlSr,
ulica Senatorska, N r 460, trzeci sklep od rogu u- 

licy Daniłłowiczowskiej.
Poleca Szanownej Publiczności prawdziwe I m ­

p o r t o w a n e  C y g a r a  o s o b i ś c i e  s p r o -  
n ą d z n n e  z  n a j c c l n i e d s z y c h  I n k r y k  
b a w a ń s k t c l i  w pakunkach po l oo, 50, 25, 10, 
w cenie od rs. 8 do rs. 50 za 100 sztuk, jak  rów- 
uież zaopatrzony je s t w Cygara, Tytonie i Papiorosy 
zfabryk  ruskich i krajowych.—L O S Y  do klassy 1-ej 
112 L oterji dostać można. Osobom z prowincji 
zgłaszającym  się ja k  na jakuratn iej podług w skaza­
nego mi adressu, przesyłać będę.

(1— 3) — 5 7 0 -(6 6 0 )

O S T R Y G I
Ostendzkie i  Holsztyńskie,

vsm m m m m  z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu W in i Delikatesów A . B o c q u e t ,  w Gmachu Tea­
tralnym . (81—0) — 7002— (15574)



_  8 —

a a m a a s m ,
Skład luirtoHj Herbaty, Cukru, 

Win i towarow feolonialnycli.
HERMANA WINA WERA,

j ę  //tu .
Zawiadamia, iż obok powyższego składu, otwarta jest 

sprzedaż dobrych WIN w różnych gatunkach na garn­
ce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej zasługuje 
na uwagę oryginalny ZIELENIACZEK z r. 1 8 6 6 , gar­
niec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. po tejże samej ce­
nie był sprzedawanym, i wtedy już powszechne zyskał 
uznanie. Również w tymże składzie sprzedaje się CU­
KIER najlepszy na m aszynie rzn ię ty  i rąbany na k a ­
mienie i na funty. ( l—o) —57-2 — (9)_______

Jest do sprzedania

K o c z -K  a r e i  a ,
w dobrym stanie, za przystępną, cenę.-— Ulica 

Muranowska Nr 2190. (1 — 1) —560—(651)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  D L A D Ó W 0 E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje l.ikiery, Wódki, Alkohol. Rumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie.— Handlującym

odstępuje się rabat. 44—o) —7046—(1 5658)

' ..........................
= Zawiadamia się Szanowną Publicz g g  

ność, że z dniem 26 Stycznia r. b. to 
«>., jes t we W torek, otworzony został ggŁ
S R Ł E P  7. p i e c z y  w e m  z piekarni Pana Stry- g g  
gla, przy ulicy Długiej pod Nr 545, nowy 14, w do- 
mu W-go Bokhana i będą się sprzedawać wszel- jgA 
kie ciasta, prócz tego chleb pytlowy 3 funtowy po jgp  
kop 8%. (3 -3 ) ' —51 1— (540) Igg

OSTRYGI 0STE1DZKIE,
emlziemnie świeże w Ilundlu

SOWIŃSKIEGO a §KUŁ€A
dawniej E. KOELICHENA,

przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
(5 — 12) —31 6 — (1 7,239) )*»> 11111 • * ■ 11111 v r r r r r r r * *  

O S T R Y G I
O s t e n d z h l e  i M o l a z t y ń g h l e ,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(75—0) —7056 —(15761)

TEATB BOSEBEJLCrOŚCI.
Dziś, K a r t k a  w y c i ę t a . —(l-szy r a z J .K o n f c u r e n t  

I  N ą ż . - l ’l i c z n i k  W a r s z a w s k i .

I  E A T II W I E Ł  H I .
Jutro, I Ł  T M O V A T O R E .  (Abonament U .  Nr 5 .

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
E Ł I i f i R A I S f i ,  przy ulicy Długiej, muzyka 
pod dyrekcją P. Piotra Eibla, uprzyjemniać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności. (76—0)—7138—(15885).

M I T  A 7  AD  Dziś i codziennie, T E A T R  M A R -  
B.LHE£ia,Sl JONETEK. Optyczne obra- 
Komiczne figury. Gra kolorów. Począ-

— K, (5—0) —458—(336)
z y
tek o godzinie 7%.

M onety i P apiery .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 2

f i p f P l R

Dziś danym będzie w Zakładzie Gastronomicznym zwa­
nym Zacisze, po niegdyś Laszkiewiczowej, przy ulicy Długiej 
pod Nr 590,

B AL  P R Z Y J A C I E L S K I ,
na którym orkiestra pod dyrekcją P. Karola Platera, wyko 
nywać będzie najnowsze utwory do tańca. B u f e t  należy 
cie zaopatrzony w smaczne potrawy, napoje, ciasta i wina 
cena umiarkowana. Wjazd od ulicy Długiej. Każdy z męż 
czyzn może wprowadzić jedną damę. Cena wejściu Kop. 5C 
Bal zacznie się o godzinie lOej wieczór.— A . B r z e z i c k a  

(2 -2 )  —51 4 —(537)
g J U U U U U l  J U L I J U L 1  l l l l i l i l i i i M

Jutro,-to  jes t we Czwartek dnia 28-go Stycznia 
danym będzie

BAL KOSTIUMOWY,
w Apartamentach 1-go piętra Bawarskiego Hotelu 
przy .ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa­
lonów, na którym O r k i e s t r a  z 15 osób złożona 
pod dyrekcją P. Rybickiego grać będzie, a dla odpo­
czynku Szanownych gości po tańcu, został urządzony , 
f i g  r ó d  z i m o w y .

B u f e t  należycie zaopatrzony w potrawy i napoje. >® 
T )  (22—27) —8960-(l9,049) >®^ y o m n m n f i r i f  ir r  ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥  m

R flR S U IBtillV  WARSKAWSBSJUEJL
Dnia 15 (27) Stycznia 1869 r.

Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) — _ . — —
Listy Zast: 3 okresu, I  s. zars : 1 0 0 . 85 !11 S4 62
Listy zast: 3 okresu, II s. z a rs : 100 79 36 78 95
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 99 50 — —
Listy likwidacyjne za rub: ar: 100 68 54 68 4
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 138 137 25

„ „ „ z r: 1866 138 75 138 17
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 — — — —
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 63 50 62 30
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 67 17 66 17
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: — — —
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: — — —
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej — — —

Żądano Płacono
Ruble i kop: ar.

w aiLOSU nupuuu Uicz*. UU o-iiov a o-   uujj. oo /j
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 63%

Berlin. W eksel 100 tal: 2m. rs. 120 ’/ 6 k. — rs: 1 19% k: — 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 36% rs. — k. — 
Pary i  W eksel 2 m. za 300 fr:rs :S 7  k. 90 rs. 87 k 62% 
W iedeń  Wek: 2 m. za 150 W. a: rs. 91 kop. 20 rs. — k. —

C eny T a rg o w e  W a r s z a w s k ie .— Dnia'26  Stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 40 do rs. 6 k. 90; 
żyta od rs. 5 kop. 5 do rs. 5 kop: 25; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 3 k. 7 5 do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 kop: 90 
do rs. 3 kop: 15; kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: 1 k: 1 2%.

fifcow ify  płacono, dnia 26 Stycznia, za wiadro od rs 2 
k. 7o% do rs. 2 k. 76/,3; za gar: od rs:— k. 88 do rs: — k. 90.

— Do dzisiejszego Numeru Kurjera Warszawskiego do­
łącza się na r. b. S p i s  i  C e n n i k  R f a s io n  z Domu 
Handlowo-Komissowego J .  G . B e r l i ń s k i e g o ,  przy u- 
licy Rymarskiej w prost Banku.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
" — — DODATEK.



DODATEK do KUB JERA WARSZAWSKIEGO Nr 20.
Środa. —  Dnia 15 (27) Stycznia. —  Rok 1869.

Przyjechali do W arszawy:
B re n e iz e r  A lb e r t oby: z W ład y sław o w a n r  1437; B ro k m an  

L ip m an  b u c h h a lte r  z W ło c ław sk a  n r  2286 ; M u sz k a t L eo n  
k u p : z  W ło c ław sk a  n r  22473; P o rę b sk i A n to n i oby: z P e tro -  
k o w a  n r  I574b .

W yjechał! z W arszawy:
M aj W ojciech  oby: do K o ła ; R a p a p o r t  Ic e k  kup : do K i­

je w a ; R u tk o w sk i A r tiu r  oby: do L ip n a .

Wladomośel Literackie.
W KSIĘGARNI i SKŁADZIE NUT

6 E B E X H E R A  i WOLFFA,
w W a r s z a w i e ,  

j e s t  do n ab y c ia  po  zniżonej eeńie,

Encyklepedja Powszechna,
za  Re. 30.

Z  przesyłką, n a  p row incję  R g .  3 5 .
P o w y ższa  k s ię g a rn ią  je s t  ró w n ież  zaw sze  za o p a trz o n ą  

w w szelk ie  d z ie ła , k tó ry c h  cena gdziekolwiek ob­
niżoną została (3— 3) — 867 3 —

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za 30 kop. (40 gr.)

W sz y stk ie  ta ń sz e  k o lo row ane O b razk i SŚ. ja k ie  d o tą d  
ta k  liczn ie  ro z c h o d z iły  s ię  pom iędzy  m ie jsk ą  i w iejską lu ­
dno śc ią , o d zn acz a ły  się  ta k  złym  rysu n k iem  ja k  i k o lo ry ­
tem , iż  racze j o d ra z ę  n iż  cześć i poszanow an ie  budzić  m o­
g ły ; B kutkiem  czego w ład za  duchow na n ie ra z  m u sia ła  
w zb ro n ić  w ydaw nictw a n ie o p a trz o n e  je j a p ro b a tą . C zy­
n iąc  zad o ść  n ieu s ta n n y m  żąd an io m  ta k  osób duchow nych  
ja k o  i św ieckich , w ydaliśm y o becn ie  p ierw szą  se rję , sk ła ­
d a ją c ą  się z 25 k o lo row ąnych  ob razków . R y su n ek  pow ie­
rzy liśm y naszem u zn an em u  a r ty śc ie  p. T egazzo , a  żyw oty  
i m odlitw y , zn a jd u ją c e  się  n a  odw ro tnej s tro n ie  k ażdego  
O b razk u , u ło żo n e  są  p rzez  p a n ią  B ele jow ską.

P om im o że  w ydaw nictw o ta k ie  znacznego  dosyć w ym aga 
n a k ła d u , je d n a k  p rag n ąc  o ile  m ożna u p rz y s tę p n ić  j e  d la  
ogółu , naznaczy liśm y cen ę , n ie p ra k ty k o w a n ie  u  n as n izką, 
bo ty lk o  20 kop. za  c ą łą  se rję , z ło ż o n ą  ż  25 o b razk ó w . 
O b razk i te , s tanow ić  m ogą d la  w ielu osób ła d n y  i ta n i u- 
pom inek , sp rz e d a ją  się we w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h  m ie j­
scow ych i n a  p row incji.

Gebethner i Wolff.
(4— 5)_____________________ — 336—____________

W  ty ch  d n iach  o p u śc ił p ra ssę  now y

Kalendarz illastrowany
LITERACKO NAUKOWY NA R. 1869.

w ydany  a a k ła d e m  K się g a rn i

JÓZEFA KAUFKANA
I  zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  a rty k u ły .
C zęść K oście lna  i a s tro n o m iczn a ; da le j pom ieszczone a r ty ­

ku ły : ©  jiraey (F r . K rup ińsk iego ) ©  w yehonailin  
publicznesn (H r. T o łs to ja )  dials, p ielęgnow ać  
zdrowie (D r L ubelsk iego) Frzeglądy p o stę p u  i d z ia ­
ła ln o śc i n a  po lu  l i te ra tu ry  E u ro p e jsk ie j, sz tu k  p ięknych  
i  m ala rstw a , m uzyki i te a tró w , as tro n o m ji, f izyk i, chem ji 
i h is to r ji  n a tu ra ln e j, ekonom ji i ro ln ic tw a  d o k o n an e  przez 
F ilip o w sk ieg o , G ersona M ilnche im era , K ra m sz ty k a , W iśli­
ckiego i G aw areckiego. Pom ieszczone w nim  rów nież  życio­
rysy : K rólow ej G reck ie j, W ik to ra -E m a n u e la , G ro ttg e ra  
i A u b e ra , a  d z ia ł belletrystycatny i  pow ieści 
zasilone  u tw o ram i E d . L ubow skiego  W ł. A nczyca, G ra j- 
n e r ta  i t. p. ©ział poeuji zło żo n y  je s t  z w yboru  zn a­
kom ity ch  poezji daw niejszych  m istrzów  ja k  A . M ickiew i­
cza, W ł. Syrokom li, G. Z ie lińsk iego  i t  d. o raz  p a rę  w ierszy ­
ków  m łodych  p isa rzy . Fabeiia statystyczna podług 
s ta ty s ty k i H ubnera obejm uje opis w szystk ich  K rajów  
n a  ku li ziem skie j- K a le n d a rz  te n  zaw iera jący  k ilk an aśc ie  
a rk u sz y  d ru k u  i ozdobiony stą ran n em i d rzew o ry tam i, k osz tn -

j e  kop . 45. n ab y ć  go m o żn a  w e w szy stk ich  K sięgarn iach , 
sk ła d ach  m a te r ja łó w  p iśm iennych  i K a n to ra c h  tak "  w W a r ­
szaw ie ja k o  i n a  p row incji. (3— 3) — 3 7 5 —

N a k ła d e m  k s ię g a rn i i 3 k ładu  n u t 
Cłebethnern i Wolffa w Warszawie

w yszła  n o w a  d la  m ło d z ie ż y  k s ią ż k a  p. t.

WYGNAŃCY WL E S I E
p rzez

HAPITAAA MAINE REID.
P rz e k ła d  z angielsk iego 

p rzez  J .  B .
Z  12 m a rycinam i.

W arsz aw a  1869. r . C ena Ks. 1.
D zie łk o  pow yższe je s t  do n ab y c ia  we w szy stk ich  z n a ­

czn ie jszych  k się g a rn ia c h  m iejscow ych i  n a  p row in c ji.
(2 — 3) — 41 —

13 © N IE S IE N IA . 
M A G I S T R A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że  w d . 23 S tyczn ia  

(4 L utego) r . b., od  godziny  12ej w po łu d n ie , o d b y w ać  się 
b ędzie  w Sali P o sied zeń  M a g is tra tu  M ia sta  W a rsz a w y  w  P a ­
ła c u  N am iestn ikow skim  p u b liczn a  licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  n ie ­
ruchom ości pop rzed n io  p rzez  b. D y rek c ję  U b ezp ieczeń  z a j­
m ow anej w W arszaw ie  pod  N r. 2324 p rzy  ro g u  u lic  D zik ie j 
i  N ow olipki po ło żo n e j.

L ic y ta c ja  odbyw ać się b ęd z ie  g ło śn a  i ro zp o czn ie  się  od  
sum m y R s. 36508 kop. 27 w yraźn ie  ru b li  s re b re m  trz y d z ie ­
ści sześć ty sięcy  p ięćse t ośm  k o p ie je k  d w adzieśc ia  s ie d m .

W olno  j e s t  n ies taw ającym  do licy tac ji sk ła d a ć  n a  ręce  P r e ­
z y d e n ta  M ia s ta  w S ali P o sied z eń  M a g is tra tu  w d n iu  do li­
cy tac ji oznaczonym  do godziny  12-ej w p o łu d n ie , d e k la ra c je  
o p ieczętow ane n a  p ap ie rze  stem plow ym  ceny  kop. sr. 30 po ­
d łu g  p odającego  się pon iże j w zoru  w y raźn ie , bez sk ro b ań  i 
p rz e k re ś le ń  n a p isa n e , k tó ry c h  o tw orzen ie  n a s tą p i z a ra z  po 
u k o ń czen iu  licy tac ji g ło śne j.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  je s t  do p odanej d e ­
k la ra c ji d o łączyć  dow ód n a  w niesione do K assy  G łów nej 
E konom icznej M -ta  W arszaw y  a lb o  do B anku  P o lsk iego  
V adium  R s. 3651 w yraźn ie  ru b li  s reb rem  trz y  ty s iąc e  sześ- 
se t  p ięd z ie s ią t je d e n , k tó re  z ło żo n e  być m ogą go tow iżną  albo  
lis tam i likw idacy jnem i lub innem i p a p ie ra m i C esarstw a  lub 
K ró le s tw a , a lbo  te ż  lis ta m i zas taw n em i T o w arz y stw a  K re ­
dytow ego Z iem skiego  pod ług  n om inalnej ich  w arto śc i, p rzy  
d o łączen iu  z a razem  kuponów  b ieżący ch  od p ap ie ró w  p ro ­
centow ych. W y p ła ta  sum m y szacunkow ej z a  p d w y żk ą  n ie ­
ruchom ość ro z ło żo n ą  b ędzie  w sposób n as tęp u jący .

a. ' / 3 Część sz acu n k u  do licy tac ji oznaczonego , to  je s t 
w zao k rąg len iu  Ra. 12170 w yraźn ie  ru b li s reb rem  d w a n a ­
śc ie  tysięcy  sto  siedem d ziesią t, nabyw ca n a jd a le j w ciągu 
dni 30 od d a ty  zaw iad o m ien ia  go o za tw ie rd zen iu  licy tac ji 
w niesie do K assy  G łów nej E kono m iczn e j M -ta  W arszaw y 
gotow izną, l is ta m i likw idacy jnem i, a lbo  innem i p a p ie ra m i 
pub licznem i p o d łu g  k u rsu  g ie łdy  W arszaw sk ie j.

b. P o zo sta łe  Vs części sum m y do te j licy tac ji o b o w iąza­
ny b ęd z ie  nabyw ca p rzy  uregu low aniu  n a  je g o  im ie h y p o te -  
k i n ab y te j n ie ru ch o m o śc i zabezp ieczyć  w D ziale  IV  W y k a z u  
hypo tecznego  w p ierw szem  m iejscu  p rzed  w szystk iem i in n e ­
m i w ierzy te ln o śc iam i i od d ługu  tego  o p łacać  do K assy  E k o -  
nom iczuej M -ta  W arszaw y  5 %  ty tu łe m  p ro c e n tu  o raz  2%  
n a  u m o rzen ie  k a p ita łu  pod sk u tk a m i egzek u c ji a d m in i­
stracy jn e j.

N abyw ca obejm uje  tę  n ieruchom ość od  d n ia  za tw ie rd z e n ia  
K o n tra k tu  p rzez  w łaściw ą W ła d z ę  i od te j d a ty  w szelk ie  
z n iej dochody  o raz  p o d a tk i i c ięża ry  do n iego  n a le ż e ć  będą.

Szczegółow e w arunki sp rzed a ży  pow yższej n ie ru ch o m o śc i 
p rz e jrz a n e  być m ogą k ażd o d z ien u ie  o p ró cz  św ią t w godzi­
n ach  służbow ych  w  W y d z ia le  A d m in istracy jn y m  M a g is tra tu .

O s ta n ie  za ś  te jż e  n ieru ch o m o śc i k a ż d y  p rz e k o n a ć  się  m o ­
że  n a  m iejscu.



WZ Ó E f D O  D E K L A R A C J I
W  sk u te k  o g łoszen ia  M a g is tra tu  M ia sta  W arsz aw y  o o d ­

b y ć  się  m ającej w dn iu  . . . . .  r  b. pub liczn e j I r y ­
ta c j i  n a  sp rz e d a ż  n ieruchom ości p o p rzed n io  p rz e z  b. D y ­
re k c ję  U bezp ieczeń  zajm ow anej w W arsz aw ie  p o d  N r. 2324 
u rz y  ro g u  u lic  D zik iej i N ow olipki p o ło żo n e j, sk ła d am  m n ie j­
sz a  d e k la ra c ję , że  za  tę  n ieruchom ość p o stę p u ję  E s  (w ypisaę 
lite ra m i)  W yraźnie w ypisać sum m ę lite ra m i)  p o d d a ją c  s i-  
w szelk im  w arunkom  do te j sp rzed a ży  p rz e z  M a g is tra t p rzeć

^ K w ^ K a s s y  (w ypisać n azw a n ie  K assy) n a  z ło żo n e  V adium  
w kw ocie  R s. (w ypisać  liczb ą  i li te ra m i)  za łączam . _ _

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N .-N . p isa łe m  d n ia  i M ca

1869 r .
(Po d p isać  w y raźn ie  Im ie  i  N azw isko).

P . o. P re z y d e n ta .
Je n e ra ln e g o  S z tab u . J e n e ra ł  M a j o r / W i t f e o w B k i .  

N acz e ln ik  K a n c e la rji  Z « ś s c l t o w i e e f e i .
(3_ 3 )  — 208— (D. W .)

O C Ł O S a E M  E.  .
K o m m issja  L ik w id a c y jn a , w sk u te k  p o d a n ia  W -e j |Z o f j i  

S zczepanow sk ie j, có rk i zm arłeg o  J e n e ra ł  L e j tn a n ta  P ^w ło - 
w a w m ieście  W arsz aw ie  z a m ieszk a łe j, p o d a je  do pub licz- 
nei’ w iadom ości: ja k o  n a s tę p u ją c e  lis ty  lik w id acy jn e , a  z n a ­
lez io n e  p o śró d  p ap ie ró w  zm arłeg o  je j o jca p o z o s ta ją  z ak w e­
stionow ane, a  m ianow icie: w arto śc i lo o o  rs . sz tu k  3 od n r. 
3 3 3 5  po  n r . 3337 w łączn ie , K sięg a  T .xS tro n n ica  46. w arto ­
śc i 500 rs. sz tu k  7 od n r  3825 po n r . 3831 w łączn ie , K sięga  
A  S tro n n ic a  70. w arto śc i 250 rs . s z tu k  14 od n r . 6323 po 
nr. 6336 w łączn ie , K sięga  Z. S tro n n ic a  9 i w a rto śc i 1 0 0  r s . 
s z tu k  33. od  n r . 37,697 po n r. 37,7 29 w łączn ie  K sięg a  E . 
S tro n n ic a  90. W a rsz a w a  d n ia  31 G ru d n ia  (12 S tyczn ia ) 
1868/9 r .  (2— 3) — 5 0 0 —_______ (Dz. W ar.)

K o m m issja  L ik w id a cy jn a  w sk u te k  p o d a n ia  P . A do lta  
W o lfa  w m. P o zn an iu  zam ieszk a łeg o , p o d a je  do pub licznej 
w iadom ości ja k o  t r z y  sz tu k i L is tó w  lik w id acy jn y ch  w arto śc i 
lo o  rub low ej za  n r . 13,950 K sięg i A , s tro n n ica  5 . ,  71,464 
i  7 1 , 4 6 5  K sięg a  F  s tro n n ic a  8, w ra z ie  po jaw ien ia  się  wo- 
b iegu , w inny być u w aża n e  zakw estjonow anem i.

(2— 3) — 502—   (Dz. W ar.)

O G Ł O Ś  a  E  S I E .  ’ ~ ~ ~  .
A d w o k a t p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w K a liszu  C m 3ki 

d o n ió s ł K om m iksji L ik w id a cy jn e j iż  zakw estj'onow ane p rzez  
n iego  L is ty  likw idacy jne  100 rub low ej w artośm  z n r  87', 173 
do w łączn ie  n r. 87,183 K s. O l is t  .73, w y n a lez io n e  zo s ta ły . 
O czem  p o d a jąc  do pow szechnej w iadom ości, K om m iss ją  
L ik w id a c y jn a  n ad m ien ia , iż w ydane p rzez  m ą  w ty m  celu  
o bw ieszczen ie , p o zo staw ia  się bez sk u tk u . W a rsz a w a  d n ia  
31 G ru d n ia  (12 S tyczn ia .) 1868/9

(2 — 3 ) — 499—  (Dz. W a r .)

O G Ł O S Z E N I E .
W  sk u te k  p o d a n ia  P . D jonizegó Sm olińsk iego , w m ieśc ie  

W a rsz a w ie  zam ieszk a łeg o , k tó rem  o zn a jm ia , że  p rz e z  n ie ­
w iadom ego sp raw cę zo s ta ły  m u z m iesz k an ia  sk ra d z io n e  
dw ie sz tu k i listów  likw idacy jnych  w arto śc i 2 5 0 -rublow ej za  
n n  28 677 i  2 8 ,6 7 8 . K sięg a  N. S tro n n ica  2 8 , K om m issja  L i ­
k w id acy jn a  p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  lis ty  po- 
m ien io n e  zo s ta ją  zakw estjonow ane. W arsz aw a  d n ia  31 G ru- 
d n ia  ( . ^ t y c z n i a )  i s s s / e ^  ^  ^

ZARZĄD KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO,
p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w B iu rze  teg o ż  Z a ­
rząd u  we wsi Ł y szk o w icach  w d n iu  30 S ty czn ia  (11 L u te ­
go) 18 6 9  r . o godzin ie  1 2 , w p o łu d n ie  od b ęd z ie  się g ło śn a  
in  p lu s licy tac ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  fo lw ark u  Ł ow icz z w łą -  
czonem i do tegoż są s ied n iem i rea ln o śc iam i R lich  i Z am czy­
sko , a  to  n a  czas od d n ia  19 C zerw ca (1 L ip ca) r . b ., do 
d n ia  20 M aja (1 C zerw ća) 1SS1 r.

L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się od sum m y r s .  1098, ja k o  rocznej 
d z ie rż a w y . K ażd y  m ający  ch ęć  licy tow ania , obow iązanym  je s t  
p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do licy tac ji z ło ży ć  w Z a rz ą d z ie  
K sięz tw a  g o tow izną  w adium  rs . 600.

W a ru n k i licy tacy jn e  p rze jrz an eń ii być m o g ą  p rzez  k o n k u ­

re n tó w  do d z ie rżaw y , k a ż d o d z ie n n ie  o p rócz  d n i św ią te c z ' 
n y ch , w B ió rz e  Z a rz ą d u  K się z tw a  w Ł y szk o w icac h . 

Ł yszkow ice , d n ia  2 (14) S ty czn ia  1869 r .
P om o cn ik  Z a rz ą d z a ją c e g o  K się z tw em ,

R a d c a  K o lleg ia lny , Stefanowie*.
S k r e ta r z ,  S ł a s ł e r i a n o w B l i i .
(2— 3) — 329— (D. W .)

tu ,

d ć u f a  H f  ^ a /^ e  /ió f o -

utniej. Ś$/oc/i Hf 0ia-

tei A J f/-^ J  S J P -

W  d n iu  I9 ty m  b. m . zag u b io n y  zo s ta ł 
J M U G I Ł A K E S  s ta ry , w k tó ry m  z n a j ­
d o w a ły  się  2  W e k s le , a  m ianow icie  l n a  
R s. 600, p o d p isan y  p rz e z  J .  W e k s te jn a , 

n a  k tó ry m  w d n iu  12 b . m . sp łaco n o  R s. 200, d rn g i n a  500, 
p o d p isa n y  p rzez  L . E lb a u m a  i B ie law sk iego  z K u tn a , o p rocz  
in nych  P ap ie ró w . K to  tak o w e  zw ró c i pod N r 1576, do K a n ­
to ru  F a b ry k i  T a b aczn e j, o trz y m a  sto sow ne w ynagrodzen ie . 
P rz y te m  n a d m ie n ia  się , iż  n ik t  u ż y tk u  z pow yższych  W eksli 
m ieć  n ie  m oże, gdyż sto so w n e  z a s trz e ż e n ia  gdzie  n a le ż y  po ­
czyniono. ( 2 - 3 )  ' - 4 9 6 - 1 5 3 1 )

i. AAAA A AA AA AAAA AAA AAAAAA A:A
— —  w  D o b ra c h  O rd y n ac ji Z am oysk ie j > •

./-i —l_____i :  T ..L  on /Irv tnvrW.iPT-'w G u b e rn jiL u b e ls k ie j ,  s ą  do w y d zie r­
żaw ien ia  n a  la t  24, p o czy n a jąc  od 
d n ia  1 L ip c a  r. b. 1869. 

a. W  Pow iecie  K ra sn  S taw skim , w o d leg łośc i od m .
» ł  L u b lin a  od  w io rst 35 do 40; ,
<J i .  F o lw a rk  g łów ny W Y S O K I E  z f i l j a ln y m J O -  

2 5 E F I N  p rz e s trz e n i ogólnej oko ło  m orgów  941 czy ­
ta*; li  d z ie s ia ty n  483.

2. F o lw a rk  Ł O S I M ,  oko ło  m orgow  853, czyli
© / d z ie s ia ty n  437. •, . ,

3. F o lw a rk  M . A J E T A W O W ,  p rz e s trz e n i  oko­
ło  m orgów  674, czyli d z ie s ia ty n  437.
i» W  Pow iecie  Ż am o stsk im :

4 . F o lw a rk  G O K A J t ,  p rz e s trz e n i oko ło  m orgów  
1 0 6 4 , czyli d z ie s ia ty n  545, o d leg ły  od m ia s ta  P o w ia­
tow ego Z a m o s tia  w io rs t 3 0, a  od m ia s ta  Ja n o w a  
B iłg o ra ja  o w io rst 20. . . .

5 . F o lw a rk  Ł A T M C K I T N ,  p rz e s trz e n i o ko ło  
m orgów  313, czyli d z ie s ia ty n  160, od leg ły  od m ias ta  
Ż am o stja  o w io rs t 20.

c  W  Pow iecie  Tom aszow skim :
6: F o lw a rk  S W I D Y ,  p rz e s trz e n i oko ło  m orgów  

3 4 7 j czyli d z ie s ia ty n  177, odleg ły  od d ro g i b ite j i  W  
m iasta  Pow iatow ego T om asziow a w io rst 7. )*»

(1. W  Pow iecie  B iłgo ra jskm :
7. F o lw a rk  O B S Z A  J O H  A , p rz e s trz e n i oko- ) «  

ło  m orgów  170, d z ie s ia ty n  87, o d leg ły  od m ia s ta  P o- 
w iatow ego B iłg o ra ja , w io rsi 36. ) «

M ający  chęć  zad z ie rżaw ien ia , k tó reg o  z pow yż w y- 
m ie ionych  fo lw arków , w in n i z ło ży ć  d e k la ra c ją  p i­
śm ienną p rz e d  dn iem  l M a rca  r. b. n a  fo lw ark i pod  
pozycjam i 1, 2 i 3, u  R z ąd cy  k lu cza  G odziszow skiego 
zam ieszkałego  we wsi G odziszow ie, o l o w io rst o d m . 

m ) Pow iatow ego Ja n o w a ; n a  fo lw ark i pod p ozycjam i 4,
V ) 5 i  6, u R z ą d c y  k lu c z a  Z w ierzyn ieck iego  za m ie sz k a łe -  
L )  go we wsi Z w ierzyńcu , gdzie  s ta c ja  pocztow a, a  z pod 
A ) pozycji 7, u R ządcy  k lu c z a  K siężpo lsk iego , zam iesz- 

kałego  we w si M a jd an ie  K s ię żp o lsk im , odleg łym  od 
sta c ji pocztow ej B iłg o ra j o w iora t 10, u  k tó ry c h  to  

A) R ządców  ja k e  te ż  w B ió rze  K o n tro li Z a rz ą d u  D ó b r 
T )  O rdynacji Z am oysk iej w W arszaw ie , pod N r 472. b liż- 
***) sz a  w iadom ość o w a ru n k a c h  d z ie rżaw n zeh  u d z ie lan ą  

być m oże. (2— 3) ■ 225 (36) ^

Ih n o n H flfY
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W WARSZAWIE.
Zawiadamia interessowanych, iż w roku bieżącym jak  i poprzednio zajmuje się budo­

wą machin parowych stałych i przenośnych (lokomobil) o rozmaitej s i le , kotłów parowych 
bulierowych i rurow ych, pomp parowych, wodnych, studziennych, hydraulicznych, pneuma­
tycznych i gazowych również rozmaitej wielkości, sikawek, pożarnych i ogrodowych, kuźni 
i kuchni przenośnych, jak  niemniej urządza kompletne cukrownie, młyny amerykańskie, wo­
dne i parowe; gorzelnie, browary, tartaki, folusze, olejarnie i wykonywa wagony i wszelkie 
przyrządy dla Dróg Żelaznych; a posiadając znaczny zapas machin rolniczych w swych skła­
dach, poleca go względom Szanownych Ziemian.

D yrektor Fabryki Machin <S. S P I E ® K A S 2 K E S ł

(5- 6)

W  dniu 26tym b. m., około godziny 6ej wie­
czorem, w przejściu ulicą Mazowiecką, zgubiony 

został X V  O B E C 2 E K  skórzany z Klamrą stalową, 
w którym znajdowały się: Pokwitowanie Składu Komierow- 
ski et Comp., na kupioną Maszynę do szycia, 6 lub 7 Chu­
steczek webowych do nosa z cyframi, oraz 3 Karczki płó­
cienne do koszul i około Rs. ] Kop. 50 pieniędzy. Ł aska­
wy Znalazca, przez wzgląd na nader krytyczne położenie 
poszkodowanej i odpowiedzialność za uronione przedmioty, 
raczy zwrócić takowe do Redakcji ,,K urjera Warszawskiego,“ 
za nagrodą, zatrzymując pieniądze w woreczkp będące, jeśli 
tego żądać będzie. (1—3) —567—(611)

—181—(19572)

Proszę zwrócić uwagę!
Młody jeszcze, nieżonaty człowiek, rodem z Prus3, który 

tamże 10 lat był Maszynistą, w różnych większych Fabry- 
kacb, szuka obecnie pod przystępnemi warunkami podobne­
go zatrudnienia przy jakiej większej Fabryce. Tenże sam 
był tu  do tego czasu Mechanikiem, lecz z powodu zwinięcia 
interessu, jest bezczynnym i chciałby do dawniejszego po­
wrócić zatrudnienia.

Po bliższą wiadomość raczą się reflektujący zgłosić do 
Pana A-Klar, przy ulicy Inflanckiej Nr 2096, w Warszawie.

(1 — 3) —525 — (590)

L I E B I G A.
Jedyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: Dra Barona_ won Lie­

big i Dra Dias von Pettenkoflfer, których podpisy znajdują się na banderoli każdego Błoika.
Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867  r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi dwa złote me­

dale, a poddany pod' analizę w Laboratoijum Warszawskiej Sskoły Głównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig.

E x trak t ten sprzedajo się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na­
stępujących cenach:

1 funtang. w słoiku % funta ang. w słoiku %  funta ang. w słoiku % funta ang. w słoiku
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 Rs. 1 kop. 15 ii°P> 60

PP. handjująeym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego «f. Frel-
der et Comp. ulica Senatorska N r 468/9* _

W  zastępstwie Dyrekcji Liebig,s E xtrac t of Meat Company
Ł M W E 1) ŁiWHOji

(56—104) __4697— Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, E R N E S T  GA*. (1192)



PO BAJECZNIE TANICH CENACH 
i pod gwarancją, dobrze znanej firmy

St. Petersburg 
Newski Prospekt W  Warszaicie tylko przy ulicy No- 

wy-Świat, N r  1245a, wprost Ko­
pernika w b. domu Zamoyskich, na 

przeciw Gimnazjum Buskiego.
na-

j ,  -

J e sz c z e  n igdy  S zan o w n a  P ub liczn o ść  n ie  m ia ła  te j dogodnj sposobnośc i z a k u p ie n ia  po ta k  ta n ic h  cenach  
św ieżych  to w aró w  ln ian y ch  o ra z  b ie lizn y  sto łow ej. J e sz c z e  n igdy  m ego św ieżego to w aru  n ie  sp rzed a w a łem  ta k  
ta n io  ja k  te ra z , pom im o to , że  to w ary  ln ia n e  dziś d ro ż e ją , lecz  p rz e z  N IE Z W Y C Z A JN IE  T A N IE  ZA K U PY  
M O JE  w najw ięk szy ch  fa b ry k a c h  E u ro p y , I  P R Z E Z  N A D Z W Y C Z A JN Y  O D B Y T, K T Ó R Y M  S IĘ  T O W A R Y  
M O JE  C H L U B IĄ , je s te m  w m ożności W Y P R Z E D A W A Ć  J E  PO  C E N A C H  T A K  T A N IC H , J A K IE  D O T Ą D  
S Z C Z E  P R A K T Y K O W A N E M I N IE  B Y Ł Y . r

W szyscy kupują-cymogą, sip o świeżości towaru przekonać, 
albowiem każda zagraniczna sztuka, towarowa, posiada Ce-

sarsko-Ruską, plomby z roku 1868.
D A W N IE J

V2 tu z in a  c h u s te k  do n o sa
*/, tu z in a  „ b a ty s to w y eh  .
H2 tu z in a  ln ia n y sh  ręczn ik ó w  .
N a k ry c ia  s to ło w e b ia łe  n a  6 osób

„ „ „ n a  12 osób  ,
„ „ „ n a  i s  osób

J e d e n  o b ru s  b ia ły  i k o lo row y  n a  6 osób 
Je d e n  „ n a  12  o sób  ,

tu z in a  se rw e te k  sto ło w y ch  .
S z tu k a  czystego  ln ian eg o  p łó tn a  (to ile  fran ę a ise )  

„ S z tu k a  czystego  p łó tn a  B ru k se lsk ieg o  .
„ H o len d e rsk ieg o  . . . .  
„ p łó tn a  W iln e ro w 3 b ie g o ' - 

. S z tu k a  W eb y  n a  14 , k o szu l 
„ „ H o llen d e rsk ie j
„ „ B ilen fe ld sk ie j
„ „ Im p e rja ls k ie j . .
„ „ B a ty s to w ej • . ..

Ł o k ie ć  p łó tn a  p rześc ie rad ło w eg o  
Ł o k ie ć  d obrego  p e rk a lu  .
Ł o k ie ć  p ięk n eg o  b a rc h a n u  
Ł o k ie ć  w eby ponsow ej

35

60
80

1 K o p . 25
2 K o p . 50
1 K op. 20 
6 K o p . 30

11 K op. 70 
21 K op.

2 K o p .
3 K op .
2 K op.
9 K op . —

14 K op — 
R s . 15 K op. 50 
R s . 17 K op . — 
R s. 22  K op. — 
R s. 28 K op. —  
R s . 32 K op . — 
R s  43 K o p . — 
R s . 5 8 K op . — 
R s. K op.
R s. — K o p .
R s. — K op.
R s. — K op.

Rs.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s.
R s

70
20
30
42

T E R A Z  T Y L K O
R s. l K op. —

R s. 1 Kop* 80 1
R s. 1 K op. —

R s. 4 K op. — i
R s. 8 K op. 20 j
R s. 15 K op. —  1
R s. 1 K op. 20 I
R s. 2 K op. 50 1
R s 2 K op. —  I
R s. 7 Kop. 50 l
R s. 10 K op. 50 \
R s . 11 K op. 50 /
R s. 13 K op. 80  |
R s . 17 K op. 30 1
R s, 23 K op. 50 1
R s. 26 kop. 40 1

R s. 36 K o p . —  I

R s. 45 K op. —  I
R s. — K op. 50 I
Rs. —  K op. 15
R s. —  K op. 24 1
R s. — K o p . 37

P ró c z  pow yższych  to w aró w , są je sz c z e  u  m n ie  w z a p a s ie  w yborow e c h u s tk i do n o sa , ta k  d a m sk ie  
ja k  i  m ęzk ie , p łó c ien n e  i b a ty s to w e, o raz  se rw ety  s to ło w e i w ełn iane , w e w szy stk ich  w ie lkościach  i ko- 

► lo rach
O b sta lu n k i n a .p ro w in c ję  n ie  p rz y jm u ją  się n iż e j 50 rs . i to  ty lk o  za p rzes łan iem  n a leżn o śe i, w k tó ry m  

to  ra z ie  j a k  n a jsu m ien n ie j b ę d ą  eksp ed io w an e .
T O W A R Y  U M N IE  Z A K U P IO N E , M O G Ą  BYĆ GD Y BY  S IĘ  N IE P O D O B A Ł Y , W C Z A S IE  24-ro G O ­

D Z IN N Y M  O D M IE N IO N E .
(1—4) — 520— a  9,513; ALBERT LOEWY, Kupiec ILej Gildji.



NADZWYCZAJ TANIA BIELIZNA 
MĘZKA!

SS o g a n ia  webowa cienka w najlepszym gatunku 
angielskim krojem, r» . 3.
K a l e s o n y  męzkie w najlepszym gatunku, naj­

świeższym fasonem, rg . 1 .wwim mmmm
( W E Ł N I A N I  5 B A W E Ł N I A N E ,

PŁÓTNA, BIELIZNA, GOTOWA MĘZKA, 
CHUSTKI I BIELIZNA STOŁOWA 

p o  c e n i e  o  3 5 %  n i ż e j  k o s z t u .
S U  S K Ł A D U

M. BRABANDER,
przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 1065c, dom W -go 

Okęckiego, wprost Saskiego Ogrodu.
Z powodu niewłaściwości miejsca n a  handel tego ro­
dzaju, urządziwszy zupełną wyprzedaż po cenach ni­
żej kosztu, płócien, bielizny stołowej i towarów łok­
ciowych, podałem o tem do wiadomości Publicznej. 
Pochlebiam sobie, że łaskawi kupujący dostatecznie 
przekonać się już mogli o świeżości towaru, dobroci 

jjmaterjału, jako też o sumienności mego zakładu. Po­
lecając się dalszym względom Szanownej Publiczności 
mam honor zawiadomić, że wyprzedaż ciągle się je ­
szcze odbywa, gdyż znaczny zapas towaru, w jak i się 
zaopatrzyłem przy otwarciu handlu mego przed nie­
spełna rokiem, nie jest jeszcze wyczerpnięty, i nieje­
dnemu żądaniu zadosyć uczynić mogę.

Max. Braliander.
580 łokci Perkalu białego angielskiego po kop. 12. 
350 ,. Barchanu w różnych kolorach, po k. 18'/j.
l io  „ Półkortu w różnych kolorach, po kop. 40. 
448 Flanelki w Paski i bratki w różnych ko­

lorach, po kop. i 6 %
243 „ Dreliszku w różnych kolorach na kale­

sony męzkie, po kop. ie y ?.
365 „ Towaru wełnianego na suknie dubeltowej

szerokości, pokop . 17%.',.
595 „ Towaru wełnianego na suknie, po k. a j 1/,,  i
458 „ „ „ „ po k. 30.
875 „ „ „ w najlepszym gatunku po

kop. 35.
1/3 tuzina chustek płóciennych w dobrym gatunku, 

po kop. 95.
I sztuka płótna domowego, rs. 7.

„ „ Holenderskiego, po rs. 9 k. 50.
„  „ Szlązkiego %  60 łok., rs. 11 k. 75.
„ „ Rumbugrskiego., rs. 12 k. 75.
„  Weby Bumburgskiej 70 łok , rs. 15 k. 50.
„ „ Angielskiej 70 łokci, rs. 20.
„ „ Bielefeldzkiej 70 łokci, rs. 22.
„ „ Francuzkiej 70 łokci, rs. 25.
„ „ Batystowej 70 łok.,od rs. 30 dors. 35.

Na pół sztuki także sprzedaje się.
Weba różowa łokieć kop. 30.
Chustki czysto wełniane Szkockie w różnych kolo­

rach. od rs. 2 k. 50 do rs. 3 k. 60.
Chustki czysto Lamou z kręconemi frendzl., rs, 3 k. 75. 
Chustki włóczkowe, rs. 3 k. 85.
Chustki trykotowe, rs. 4 kop. 50.
Ręczniki na łokcie w paski, łokieć k. 15.
Obrusy kolorowe i białe czyli bielizna stołowa, ni­

żej ceny kosztu 25 procent.
Kupującym za summę rs. 100 , odstępuje się kupiec­

ki rabat 2 '/a procent.
(4 — 4) —310— (12,842)

mm mmmmmi

\ 15C& SHŁADD £
} STANISŁAWA BAUMANN, |
\  p rzy  ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw  Banku 1  
& nadszedł świeży transport: \
g  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ ^  
i  z Londynu. £
g  CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“ \
\  GLINY ogniotrwałej. #
*  KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich. \
\  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- &

> cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- \  
lepszym gatunku. (809—1771) \

    1

W y łą czn a  sprzedaż WĘGLI Kamiennych
na pudy, w Składzie 

Ł. Ł A N D S  T E I N A
w Alejach Jerozolimskich, wprost Magazynów Drogi 

Żelaznej W. W. i Bydgoskiej, Nr I582e. (nowy 33). 
Kasując sprzedaż na miarę, urządziłem wagę docymalną 

tak zwaną pomostową, na którą tura wjeżdża, a  po staro­
waniu fury, naładowane Węgle powtórny raz ważone będą 

C e n a  n a s t ę p u j ą c a :
Za pud w najlepszym gatunkn, kop. 14V2, z odstawą. 
Za pud w gorszym gatunku: kop. 1 3’/,, z odstawą.
Za pud w kostkowym gatunku, kop. l l ' / 2> z odstawą. 

PP. Fabrykantom zabierającym na własne fury, odlicza 
gię %  kopiejki od puda.

Na'dmieniam przytem, iż zakupione Węgle zaraz w obec 
kupującega ważone i odstawione będą.

Sprzedaż I I K Z E W A  po znacznie zniżonej cenie.
(4 — 10) —183— 19059)

]§ BH?"" DO GłAiOECiO SKŁADU

mm
as. M1EDWIGDIIKOW1,

Sm' przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu

f świeży transport

a  a  a ®  a  o
Astrachańskiego zupełnie mało solonego, oraz 

*  ŁOSOSIA wędzonego, MINOGÓW rygskich, SIOM- fj[ 
m  GI małosolonej, MUSZTARDY sareptskiej w proszku, m/ 
M  SERA zielonego, SERDELI marynowanych (Kilki 
H  zwane), SARDYNEK z Nantes, i KARUKU rybiego. | |  
S B. Mledwiednlkow. B
J t  (2—3) — 538 —(14,31 7 %

Są dosprzedania za przystępną cenę : SZU- 
'B A  NIEDŹW IEDZIA i ALGIERKA ELK O ­

WA, pod Nr 1655, róg ulicy Wspólnej i pla­
cu ś  go Aleksandra. Wiadomość u właściciela domu. - 

(8—3) —399— (31 7)



VI

». willil OilSM W
iF ^ jB R Y T K Y Y is r o i

i j i i i i M i i  mm d o  m e n ,
otrzymali na Wystawie Powszechnej całego‘świata w Paryżu 1867 r., pomiędzy 82 

kandydatami, którzy o nagrodę ubiegali się
JEDYNĄ NAJWYŻSZA NAGRODĘ, to jest:

3sżCBID-̂ r. ZŁOTY 
z a  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,

które dotąd przez żadne naśladownictwo w do­
broci niedoścignięte zostały.

Bggjffig**" Pomiędzy naśladowcami systemu I V l i e e l e i ’a  1 
W i l s o n a ,  nikt wyższą nagrodą jak  t r z  e c ią , to 

jest: Medalem bronzowem. zaszczyconym nie został. 0  prawdzie tego każdy z łatwością przekonać się może z k a ­
talogu urzędowego Wystawy Paryzkiej (str. 63, grupa VI, klassa 57 Matćriel et procćdćs de la couture et de la 
confection des v.'tements).

Każda prawdziwa maszyna; firmę

WHEELER et WILSON M’. F. G. Comp.
B r i d g e p o r t  C o n n ,  wypiśaną ma na piacie stalowej.

Główny Skład powyższych maszyn do szycia znajduje się j e d y n i e  przy ulicy Rymarskiej, Nr g nowy.

( i_ 6 ) 534 (598 ALEKSANDER FLATAU.
Pozostawiony w komiss do sprzedaży JKEGA- 

BEH Złoty o dwóch Kopertach, aukier, z F a ­
bryki Genewskiej Patka, kosztujący przed dwoma 
laty Rs. 120, .ZHpełnie w dobrym stanie, jes t do 

sprzedania za Rs. 85, w Hotelu Polskim, w oficynie na 2m 
piętrze, mieszkania Nr 75. (1—1) —551—(606)

Nagrody Rg 3.
Zgubionym został iEECSAKEK. Złoty Damski, 

kryty, 13 linjowy, Koperta ryta przerabiana emalją 
szafirową, Kapsel złoty z napisem: „Mermod Freres 

a Geneve Nr 45,281," w kopercie tenże sam numer; szkło 
w środku zupełni® płaskie z fazetą szlifowaną, zupełnie no­
wy, z cyfrą M. D. Łaskawy Znalazca raczy oddać do R e­
dakcji „Kurjera Warszawskiego." (1—l) —543—(607)

JM A M K A  młoda, zdrowa, ze świeżym po­
karmem, życzy sobie przyjąć obowiązki. W ia­
domość przy ulicy Furmańskiej pod Nr 270-2, 
u Heleny Sztejer. (1—1) —563—(6 0 8 )

Jes t do sprzedania: PŁASZCZ podbity 
wyborowemi Elkami Amerykańskiemi, nie 
używany, na wielki wzrost, za Rs. 500: 

KOŁNIERZ Bobrowy Rs. 2 0 ; ZEGAR stołowy bronzowy 
z Konsolą w guście rococo, bijący kwadranse i godziny, 
Rs. 175; ZEGAR podróżny bijący kwadranse, z Budzikiem, 
Rs. 6 0 ; Dwie SZAFY z Pułkami, nieoszklone, od książek, 
Rs. 20; ŁÓŻKO żelazno składane, Rs. 11; PARAWAN je ­
sionowy, Rs. 9; SZLABAN zwyczajny, Rs. 4 ; Dwie KON- 
SOLKI mahoniowe wiszące, Rs.S; OBRAZY w ramach owal­
nych złoconych, bardzo ubierające pokoje, po Rs. 15 — 18, 
Ulica Wiejska, nowy Nr 5, pomieszkania Nr 3 .

(1 — 1) —550—(609)

80 sztuk różnych Pak,
mianowicie od Fortepjanów, Pianin, Organów i

_ innych Instrum entów , w w szystkich kształtach ,
z Śrubami lub bez, do sprzedania każdego czasu, żą nader 
zniżoną cenę, w Składzie Zagranicznych Fortepjanów H er­
mana i GrossmannaNr 484a' przy ulicy Miodowej, wprost R zą­
du Gubernialnego. (1—3) —564—(6io)

N o w y  k u r s  n a u k  rozpoczyna się z d n ie m  31 M a rca  Bliższych w ia­
domości udziela podpisany. Program nauk dostać można u niego lub też u Pana 
Nakładcy Księgarza A. Gumprechta w  Lipsko.

I 1 nonn/\ m 04.. -   t  • A *

F. NOBAGK, Dyrektor.Drezno, w Styczniu 1869 r.
( 1 - 3 ) -527—(587)



VII -

PRAWDZIWY
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  W S S A K U

I f
'SIS

rH*NRT«l
SH B S S Awam ipnć

oczyszczony A przysposobiony do użytku lekarskiego, zalecany przez najzna­
komitszy ck lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
j, żołtego . . . . . .  . . .  ,, kop. 45.

„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,
we flaszkach trójkątnych, kop. 45.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo­
wą z firmą zakładu. (22—0) — 7589— (16,900) *

UtAZfH
K O N S T A N T E G O  L E N Z ' A ,

przy ulicy Senatorskiej pod N r 451, w prost Miodowej, 
o trzym ał z R uskich F ab ry k  z Moskwy i St. Petersburga: 

BUCIKI i BUTY damskie aksamitne, 
z futrem i flanelą w różnych gatunkach; oraz KA­
LOSZE męskie z futrem w trzech gatunkach, od 
Sch  Bubli sr. za parę. ( 3 -  3) — 437—(424)

Począwczy od dnia l o-go Lutego r. b. w stadzie 
Hr. R enarda, w Olszowie pod W ielkiem i Strzelcam i 
w  Górnym Szlązku pokrywaó będą:
Ogier skarogniady Ignoram us, do ogierze Flying 

D utchm an i Ignorance, klacze czystej krwi, po cenie 
60 talarów , pół krw i 12 ta l  i 2 tal. służbie stajennej. 
Ogier kasztanow aty Grimston, po ogierze Stock- 

well i L a  filie du Regim ent, klacze czystej krw i 50 
talarów , pół krw i 12 taj. ;i 2 ta la ry  służbie stajennej. 

Bliższych szczegółów udzieli D yrek tor S tada, 
ISarriers,

w W ielkich Strzelcach przez Gogolin, stacja  kolei 
Górno-Szlązkiej. (3—3) —396—(438)

Aagrody Bs. 3.
W dniu 23cim b. m. wieczorem, przy wyjściu z domu, 

na rogu ulic M arszałkowskiej i Śto Krzyzkiej położonego, 
lub przy wejściu do domu przy ulicy Miodowej, pod N r 4 95 ,
u ron iła  Osoba

Szal czarny
U prasza się Łaskawego Zaalazcę o odesłanie go na 

-Miodową N r 495, do Mecenasa Grabowskiego.
(2—2) —517 —(586)

ulicę

Potrzebna jest

Guwernantka Francuzka
do dwojga dzieci.

W iadomość przy ulicy D ługiej pod N r 590, na  im  piętrze.
(2— 3) —490—(532)

Dom z Ogrodem i Placem,
je s t do sprzedania za  Rs. 2,500, reszta  zaś sza­
cunku Rs. 1,000, m oże pozostać na gruncie pod 

korzystnem i warunkam i. W iadomość przy ulicy Stawki pod 
Nr 231 lB , idąc ulicą Dziką, wprost P lacu  W ojennego, n  
Bednarza Ostrowskiego. — T am że L O B  czysty ze stawu, 
jest do sprzedania. (3—3) — 449—(487)

"Siioiiiiri
M . S C H W A B * A , 8

dawniej przy ulicy N iecałej, te ra z  znajdująca się przy 8 
ulicy Bielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem o 

605, wprost H otelu  Lipskiego. 5
Poleca się praniem  i wywabianiem plam: z jedw abiu, fj

aksamitu, a tłasu , wszelkiej garderoby damskiej i męz- 3 
kiej, oraz rękawiczek glansowanych, p a ra  po kop. 10, n 
wszystko po cenach um iarkowanych. U

(24 — 0) — 7444 —(16,439) $
ooococccoooocO oooo aooooooo wne o

Z powodu wyjazdu je s t do sp rze ­
dania duży i zupełnie świeży Gar­
nitur Mebli M ahoniow ych, 
jasno karm azynową B rokate lą  k ry ­

ty, składający się : z Kanapy, 12 K rzeseł, 2 Fo te li, Stołu 
przed kanapę i 2 Stolików do k a rt, za cenę um iarkow aną.— 
W idzieć m ożna codzień od godziny loej rano  do wieczora, 
w mieszkaniu. Wica Podwal N r 5 io , 2gie p iętro

(1 — 3) — 552—(96)
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W  dnia 25 b. m , o gadzinie 3ej z rana, zgubiony został

Zegarek srebrny cylinder,
bryty, o 4ch kamieniach, z Dewizką, srebrną i Kluczykiem 
Bregietowskim, przechodząc ulicami: Senatorską, W ierzbową, 
Czystą do Nowego-Światu. Łaskawy Znalazca raczy go od­
dać pod Nr 75 S przy ulicy Elektoralnej, Szwajcarowi Ada­
mowi, za nagrodą Rs. 3. (1—1) — 565— (600)

S IfOWO OTWOBZOM

MAGAZYN MÓD
POD FIRMĄ

i ® "  Świeże Szparagi,

i. i
1 przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogro- , du, po lewej stronie, Nr614g, domWgoSzletyńs kiego,
! posiada KAPELUSZE: aksam itne, atłasowe i je ­

dwabne, od rsr. 2 kop. 70/(złtp. 18); — K a p t u r y  
i K ryn olin y  gotowe; Pończochy prawdziwe 
wełniane, cienkie, ponsowe i amarantowe. Również przyj­
mują się tu  już noszone Stroje i  K ryn o lin y  do _  
p rzerab ian ia  na najśw ieższe  fasony; P io- |  
ra  do p ran ia  1 fryzow an ia , oraz Karbo- gj 

i w anle, a wszystUo, po cenach, przystę- |  
pnych  1 d la  Osób iu  n 1 e j  zam ożnych — 9 
Z czem się Szanownym Paniom ma zaszczyt polecić. 2 

i —7167— (15,8861 $
M M H M M M W M I M M *

oraz kwitnące MIJACANTA, KAM ELJE, B U ­
KIETY na różne ceny i formy, NASIONA w nieza­
wodnych gatunkach, własnego zbioru i zagraniczne, tak wa­
rzywne jako ji kwiatowe, nabyć można w Ogrodzie Ulricha, 
p rzy  ulicy Ceglanej________ (1 — 3)______—5 6 -2 —(7,05)

Rrajki sukienne wojskowe i  cywilne,
długie darte z całych sztuk;

S H Ó R I bydlęce, S K Ó B I uprężne i 
zam szow e Skraj k l,

kupuje i prosi nadsyłać propozycje franco.
S. BERTRAM  w  B erlin ie ,

Lands.-berger Str. 58.
(1—6) — 528 —(592)

Jes t do sprzedania

Szuba Szopowa,
z Kołnierzem Bobrowym, w dobrym stanie, za Rs. 50. 
Wiadomość pod Nr 2427, ulica Nowolipie, w officynic po 
lewej stronie, na2m  piętrze, mieszkania Nr 29, u P .F lo k sz - 
truma. (3—3) —439—(420)

f g g f -  Psy Pinczery,
prawdziwej rassy, młode, są do sprzedania za przystępuą 
cenę, oraz Knckl Twreclile, które są bardzo rzadkie, 
i M IA R K I śpiewające, żółte, Zagraniczne. Wiado­
mość pod Nr 15 przy ulicy Piwnej, na im  piętrze.

( l  — l )  — 558 — (6C5)

Biuro Techniczne i Informacyjne talnie, lub
IIIRSZEL i SPÓŁKA,

donosi, że  z p ow odu  n iep rzew id z ian y ch  okoliozności p o zo ­
s ta je  jeszcze  n ie ja k i czas w daw nem  m ieszk an iu , to  je s t  na 
K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu  Nr d o s , n a  2m p ię trz e , n a p rz e -  

, ciw  K o śc io ła  Śgo K rzy ża , i  ta m  03oby  in te re sso w an e  z g ło ­
sić  się  ra czą . (2— 3) 4 8 3 — (460)

K 0 - L 0 N J A
9 wiorst odległa od Warszawy, na trakcie do Jabłonny, mają­
ca rozległości 16>/2 dziesiatyn (33 mórg) miary chełmskiej, 
w glebie pszennej, z Zabudowaniami gospodarskiemi, z Ogro­
dem, Lakami i Inwentarzem, jest zaraz do sprzedania.
Wiadomość na miejscu w Marcelinie, lub w Warszawie pod 
Nr 256  przy ulicy F reta, Nr 2 mieszkania, lsze piętro.

( l — S) — 546— (601)

D Y S T ¥  L A T 0 R,
wykwalifikowany należycie, opatrzony chlubnem świadectwem 
'jednego z najlepszych Dystylatorów Warszawskich, poszu­
kuje miejsca. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej Nr domu 
2 678  nowy 15, w mieszkaniu Nr 26, u P. Paliłowej.

( 1 - 3 )  — 544 — (602)___________

Potrzebną, jest Guwernantka
Alcmkn lub Sżwajcarfca, z wyższem wykształce­
niem, posiadająca gruntownie język niemiecki, francuzki i 
muzykę. Bliższą wiadomość powziąść można pod Nr 413, 
za Żelazną-Bramą, ostatni dom przy Saskim Ogrodzie, na 
im  piętrze w oficynie. (2— 3) — 494— (535)

Wiadomość dla Właścicieli posiadają­
cych w swych domach wodociągi!!!

Wszelkie reparacje i odmrażanie wodociągów, jako i 
pomp, wykonywa spiesznie i dokładnie z gwarancją na czas 
pewien reparacji, Fabryka hydrauliczna S. Mizerskiego, 
przy ulicy Tamka Nr 2843. (1— 3) — 5 5 3 — (603)

Jest do wynajęcia W O Z O A N N I A  i S T A J ­
N I A  na cztery konie, w każdym czasie, kw ar­

talnie, lub do Śgo Jana .— Tamże są do zbycia MEBLE 
politurowane pod palisander, Stół jadalny rozsuwany, 9 K rze­
seł wyplatanych, 2 Komody, Kanapa i 2 Fotele; także Ko­
cioł miedziany blizko puda ważący.— Ulica Pańska, Nr 32 
nowy. Wiadomość u Stróża. (1—3) —522—(589)
EJTM3EnaEnaEJianMia&n3&n3EJigEi]5

ZA BARDZO PRZYSTĘPNE CENY 
są, do wynajęcia każdego czasu w no­
wo wybudowanym domu P. Feldhuse- 
na przy ulicy Elektoralnej, obok Ban­
ku, Nr 745 i 6, Sklepy okazałe, z u- 
tządzeniem gazowem, z przyległemi po- 
mieszkaniami lub bez takowych, w ku­
chniach zaś wodociąg i ścieki. Jeden 
Apartament eleganckiz balkonem na 1-m 
piętrze, składający się z 7 Pokoi, Przed­
pokoju, Kuchni, Śpiżarni, Wygódki, 2 
Piwnic i 2 Komórek. Dwie Wozownie 
i Stajnia na 4 konie. Lokale są urzą­
dzone z wszelkiemi możliwemi wygoda­
mi, z wodociągami i ściekami. Gaz na
głównych i bocznych schodach.

(4 —  10) ‘ - 2 1 2 — (116)

W każdym czasie do wynajęcia

L O K A L E
przy ulicy Grzybowskiej Nr 1142d:

2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, na p l e r w s z e m  p i ę ­
t r z ©  ; oraz Piwnica, Góra i Komórka, za Rs. 120  rocznie.

2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, na d r u g i m  p i ę t r z e ;  
oraz Góra, Piwnica i Komórka, za Rs. 105 rocznie.

Wiadomość na miejscu u Rządcy domu, Nr 13 mieszkania.
(2 — 2) —444—(422)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


